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dnia ^ y e.h°dzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.

tóty Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
stta’ P.0(Sztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
Hiej/1 ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
go.jp0°wą w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 

Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  : 
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  ; 
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie, i 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. i

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  1 literacki**, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy- j 
mają cało-i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franoyi, 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Baspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
3. B iu lety n .

jc . dej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj- 
*Sza Arcyksiężna Cesarzewiczowa - Wdowa 

|( ,ef ail i a  przepędziła dzień wczorajszy spo- 
le’ Przyczem zachodziły małe tylko zmia- 
^  gorączce.

aż a ^ eczorem ciepłota ciała podniosła się 
°_ 39'3 stopni, dzisiaj rano nastąpiło

s KZe obniżenie temperatury. Dalszego roz- 
zapalenia nie dało się stwier- 

" "  Stan sił zadawalający.
Wiedeń, 2 marca 1898 r. 11 godzina 
Południem. 

br ^ r°fesor dr. W i e d e r  h o f e r w. r. 
u c h e n t h a 1 e r, lekarz przyboczny w. r . ,

Jeg0 ces. i król. Apostolska Mość ra- 
$5 ^ ajwyższem pismem odręcznem z dnia 
ciel .g0 k- r. nadać najmiłościwiej właści- 
bjê 'V̂ dóbr w Chlebowie Szczęsnemu hra- 

K o z i e b r o d z k i e m u  godność taj- 
fiidcy z uwolnieniem od taksy.

w i c z a z Zatora do Kęt i mianował sędzia­
mi powiatowymi: sekretarza sądowego Ko­
mana K y b a r s k i e g o  w Tyczynie dla Ty­
czyna, oraz adjunktów sądowych Jana Ra- 
dwan Ł od z i ń s  ki e g o  w Jaśle dla Gorlic, 
Jana J a r o s z a  w Brzesku dla Zatora, Ja­
na B i b r o  w Bochni dla Oświęcimia, F ran ­
ciszka Ś c i b o r a  w Wojniczu dla Siemie­
nia i W incentego J a b ł o ń s k i e g o  w Kro­
śnie dla Biecza, wreszcie mianował adjun- 
kta sądowego Franciszka Leona K o c h a  w 
Jordanowie sekretarzem sądowym w Tyczy­
nie.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 
marca b. r. do 1. 20.068, z rozporządzeniem 
c. k. Namiestnictwa w Bernie, wzbraniają- 
cem przywozu zwierząt racicowych, przezna­
czonych na rzeź z Galicyi do Moraw, dopu- 
szczającem jednak pewne wyjątki od tego za­
kazu co do odżuwaczy, — zamieszczone jest 
w dzisiejszym numerze „Dziennika urzędowe­
go" Gazety Lwowskiej.

Czyj ®go ces. i król. Apostolska Mość ra- 
lute aJtyyższem postanowieniem z dnia 28 
Cjs ^  r. zamianować najmiłościwiej rad- 
^ w ^ ^M n ic tw a  w górno-austryackiem Na- 
fa<ica ICtwie> Leopolda hr. A u e r  sp  e r g  a, 

miuisteryalnym w Ministerstwie spraw 
Ufnych.

Minister sprawiedliwości przeniósł 
i>0tyi , ŝ u  krajowego jako naczelnika sądu 

°Wego Aleksandra Zgoda F i j a ł k i e -

L w'6vj., 4 marca.

Trudne położenie, w jakiem znajduje 
się obecnie społeczeństwo polskie w Prusach, 
niemniej przeświadczenie, iż nadeszła chwila 
poważnego zastanowienia się, jaką należy o- 
brać drogę dla dalszego działania, tłómaczą 
poniekąd ów rozgłos, jaki znalazł list otwar­
ty adwokata gnieźnieńskiego p. Karpińskie­
go pod napisem „Bankructwo parlamentar- 
ne“. Autor listu należący do obozu umiar­
kowanego, w którym jednakże nie odgrywał 
dotąd wybitniejszej roli, stara się dowieść, 
że pobyt posłów polskich w Berlinie jest 
nieproduktywny i bezcelowy, i że to, co oni

nazywają dyplomacyą, jest wprost grzeszną 
utopią, bo przecież rząd i Niemcy nie będą 
pytali ani o ich „dyplomację", ani o ich „ro­
zum polityczny", lecz zrobią to, co będą u- 
wTażali za potrzebne dla obrony „zagrożonej 
niemczyzny na wschodnich kresach."

W obec tego autor zwraca się do wy­
borców W. Ks. Poznańskiego i Pras za­
chodnich, aby jaknajwięcej posłów wybierali 
w celach agitacyjnych, lecz zwolnili ich od 
obowiązku jeżdżenia do Berlina. „Niechaj 
posłowie nasi oddadzą się pracom zawodo­
wym w domu i pracy społecznej w kraju. 
Praca społeczna kilkunastu ludzi będzie dla 
sprawy naszej z większym pożytkiem, niż 
bezcelowy i bezproduktywny pobyt w Ber­
linie. Skoro przestaniemy obsyłać sejmy ber­
lińskie, nie będą miały racyi partye, dzie­
lące nas dzisiaj i stanowić będziemy zwartą, 
jednym duchem owianą masę, która śmielej 
niebezpieczeństwu będzie mogła w oczy zaj­
rzeć".

To pismo, w którem na uzasadnienie 
wyrażonych w niem pomysłów nie znajdu­
jemy żadnej nowej myśli, żadnego dosadniej­
szego argumentu, a natomiast niejedno co 
świadczy o naiwności politycznej autora, 
przyniosło tę jedną korzyść, iż na tle jego 
wywiązała się żywa dyskusya dziennikarska, 
która stwierdziła ostatecznie, że ogromna 
większość społeczeństwa polskiego odrzuca 
myśl abstynencyi, uważając ją  za bezceiow, 
a nawet za szkodliwą. Wielokrotnie już da­
wniej ją poruszano, ale zawsze od n if1' od­
stępowano ze względu na mogące ztąd wy­
niknąć bardzo przykre następstwa. Absty- 
nencyę ze skutkiem mogą tylko prowadzić 
stronnictwa silne, wpływowe, a do tych nie­
stety Polacy nie mogą się zaliczyć. Zapewne, 
iż zwolennicy polityki antypolskiej postępują 
bezwzględnie, przechodząc nad najsłuszniej- 
szemi zażaleniami i żądaniami reprezentacyi 
polskiej do porządku dziennego ; ależ ze sta­
nowiska nie tylko teoretycznego lecz i prak­
tycznego nie można odmówić znaczenia gło­
śnym protestem, jakie przeciw tej polityce 
może podnieść choćby nieliczna garstka po­
słów. I  z tego też powodu obecność posłów 
polskich w ciele prawodawczem jest konie­

czną. Nie należy też zapominać, że zwła­
szcza w parlamencie niemieckim stosunki 
ukształtowały się w ten sposób, iż często w 
najważniejszych kwestyach rozstrzyga kilka­
naście łub nawet kilka tylko głosów. Koło 
więc polskie w danym razie może odegrać 
w rzeczy samej ważną rolę i zastosować tak 
lekceważoną przez autora „listu otwartego" 
dyplomacyę.

Polacy zresztą — pisze jeden z dzien­
ników wielkopolskich — powinni właśnie w 
obecnych trudnych czasach złożyć dowody 
wytrwałości publicznej, siły ducha i mieć w 
pamięci słowa niezapomnianego Windhorsta, 
który, gdy mu zwracano uwagę na zupełną 
bezowocność stawiania wniosku o zniesienie 
ustawy przeciwko OO. Jezuitom, powiedział: 
„Sprawiedliwa sprawa w końcu zawsze zwy­
cięża. Chociażby więc wniosek mój odrzuca­
no corocznie, stawiać go będziemy dopóty, 
dopóki nie będzie przyjęty i wykonany". 
Taka wytrwałość za wzór służyć powin­
na, a jeżli mamy radzić, to radźmy nad 
wzmocnieniem naszej pozycyi parlamentar­
nej, chociażby tylko pod względem liczebnym, 
a nie nad jej zupełnem zaniechaniem.

SPRAWY IOIARCH II
tuacya. - Z  Pragi. — Sejm dolno-au- 

stryacki.)
Wydanie nowych rozporządzeń języko­

wych i zwołanie Rady państwa nastąpi, we­
dług Fremdenblattu, za dni kilka.

Do dziennika tego telegrafują z Ber­
lina: Sytuacyą w Austryi zajmuje się wie­
deński korespondent Post. Pisze on między 
innem i: Sesya Rady państwa, która ma być 
zwołana na połowę marca, będzie prawdo­
podobnie bardzo krótka. Na wspólnej Radzie 
koronnej w Peszcie postanowiono już zwo­
łanie Delegacyj na koniec kwietnia. Aż do 
tego czasu będzie Rada państwa miała dość 
do czynienia z ukonstytuowaniem się. Tak

liABA I mik.
esc fosforyczna z czasów Grzegorza VII.

PRZEZ

lE°D0RA JESKE-CHOIŃSKtEGO.

I.
(Ciąg dalszy).

biskup halbersztadzki*), za-
C S  knLl'e 1króla’ d°Póki j es°  wui> ar- 

ster , ski Anno, trzymał w krzepkiej 
oa Nszy j-.anstwa. Lecz kiedy Henryk wy- 
tłi, Sw° i e o Y , z Pod nadzoru opieki, oddalił
f i ? ?  j«go t kli  - ł r t t o k  W  M n ,
god• P typły ■ Por3rv'7 - wowezas stracił
się z now  ̂ Znaczen ê' ckcac P°" 
4 r2° r°koSZnm ,stanem rzeczy, przyłączył 

Saskiei t 0(daz n ie urodził się na 
~~~ Tak 0 k°tyska stała w Szwabii. 

Ocli!111 W  T1?zybkiego końca nie spodzie- 
7 — odezwał się głosem

lsiał

z M o
’s p & - leża? wyciągnięty na 

iope iouemi pod głowę, zwrócił 
y Ha wojewodę.

i  ̂ Suko 'v
Sroniw.., k rUcc°), pisany także w niektó- 

Urkart, Burchardt.

<1:
zQkgdy 

T0 r.Ur?u i zmęczenia.
t ° i eWoda°^ero Poez^ e k  — odpowie-

ziemi

— Jak mówicie? — zapytał.
— Mówię, że walka Henryka z nami 

dopiero się zaczęła.
— Cóżby nas jeszcze gorszego mogło 

spotkać? Rycerstwo pobite, gmin przera­
żony, cały kraj padnie do stóp tego mło­
kosa.

— Rycerstwo pobite, gmin przerażony, 
kraj ukorzy się przed zwycięzcą, ale my, 
twórcy rokoszu, uszliśmy pogoni. Ponieważ 
schodziłem ostatni z pola, przeto wiem, że 
ani jeden z naszych wodzów nie wpadł w ręce 
Plenryka. Widziałem przed sobą wojewodę 
Magnusa, palatyna Fryderyka, hrabiego Her­
mana, arcybiskupa W ernera. Schronili się 
wszyscy przed nami w lasach.

— Sądzicie, że....
Biskup uniósł się na rękach i wpatrzył 

się uważnie w twarz wojewody.
— Sądzę, że Henryk nie spocznie, do­

póki nas nie obezwładni. Wie on bardzo do­
jarze, że bez nas nie byłoby oporu Sasów. 
Nie rycerstwo i gmin niepokoją jego dumę, 
lecz my, panowie świeccy i duchowni, po­
budzamy go do czynów gwałtownych. Na­
szą siłę stara się zmiażdżyć, aby mógł rzą­
dzić sam bez udziału książąt.

— Te zuchwałe marzenia nie spełnią 
się nigdy — wtrącił biskup.

— Dlaczego? — mówił wojewoda, — 
Gdy zdruzgocze Sasów, któż ośmieli się sta­
wić czoła jego potędze ? Dziś utoczył nam 
dużo krwi. Po żniwach najedzie po raz drugi 
ziemię saską i dokona reszty.

— Niech nas święty Piotr ma w swo­
jej opiece.

— Święty Piotr nie sprzyja naszej spra­
wie. Wszakże pościliśmy przed wojną jak 
mnichy kluniackie, leżeliśmy krzyżem w ko­

ściołach, tarzaliśmy się w prochu i popiele, 
włóczyliśmy się na kolanach przed relikwia­
rzami, błagając św. Piotra i wszystkich świę­
tych o pomoc. Święci byli dziś po stronie 
Henryka. Po winobraniu wróci ten zuchwały 
młokos, okuje was, mnie, Magnusa, Herma­
na, Fryderyka i wszystkich panów Saksonii 
w kajdany i zamknie nas tam, zkąd nie wy­
szła jeszcze żywa noga ludzka. Czy znacie 
zamek Trifels, biskupie.

Buko obejrzał się z trwogą dokoła, jak 
gdyby się groźba wojewody już zbliżała.

Ale bór spał bez ruchu, bez szelestu. 
Najlżejszy wietrzyk nie kołysał wierzchoł­
kami drzew. Czasem tylko rozległ się w od­
dali suchy trzask gałęzi, zdruzgotanych ra­
cicą grubszego zwierza.

—  Wam krukiem być, wojewodo — od­
parł biskup, zawijając się w płaszcz fiole­
towy. — Krakalibyście z przyjemnością nad 
ścierwem. Żaden z książąt rzeszy nie gnił 
dotąd w podziemiach zamku Trifels.

— Co się dotąd nie stało, może jutro, 
pojutrze nastąpić — mówił wojewoda. — 
Szanowali przodkowie Henryka godność ksią­
żęcą? Czyście już zapomnieli, jak jego ojciec 
sponiewierał starszego Gotfryda ? A czwarty 
Henryk jest nieodrodnym synem swojego 
pysznego szczepu. Kipi w nim krew Waib- 
lingów, wielkich wojowników i gwałtownych 
władców. Dzieckiem jeszcze był, a już rwał 
się do miecza na świątobliwego Anna. Za- 
ledwo usamowolniła go rada książąt, kiedy 
nas rozpędził na wszystkie wiatry i otoczył 
się swoimi ulubieńcami. Jak  on szedł w naj­
gorętszy b ó j! Oczu od niego oderwać nie 
mogłem. Świecił i bił, jak archanioł Michał. 
A mówili, że wątły, że zniewieściale wycho­
wanie i rozpusta wyssały z niego siły mę­
skie.

Po twarzy biskupa przesunął się cień 
zadumy.

— Okazał się dziś w istocie godnym 
wielkiego imienia W aiblingów — odezwał się 
po krótkiem milczeniu. — Któżby się był 
spodziewał, że z tego rozpustnika wyrośnie 
tak nieustraszony rycerz ?... Ale właśnie dla­
tego nie możemy służyć jego zamiarom. 
Uczyniłby nas bezwolnymi filarami korony, 
której blask powinien przygasnąć, jeżeli na­
sze mitry mają zajaśnieć nad ziemiami świę­
tego państwa rzymskiego. Im  słabszy będzie 
tron, tern mocniej staną nasze stolice ksią­
żęce. Nam nie potrzeba króla potężnego. 
Radźcie, wojewodo, w jaki sposób podkopać 
młodą siłę Henryka.

Długo namyślał się Otton z Nordhei- 
mu, zanim odpowiedział. Jego gęste brwi 
zsunęły się nad orlim nosem, szerokie czoło 
marszczyło się, powieki przysłoniły do poło­
wy błękitne, bystro patrzące oczy.

— Zwykłymi środkami nie wytrącimy 
już z rąk Henryka miecza zemsty — mówił 
wolno. —■ Jeszcze przed miesiącem mogli­
byśmy się byli porozumieć z panami innych 
dzielnic rzeszy, niejeden bowiem z książąt 
spogląda kosem okiem na rosnącą potęgę 
korony. Sam Rudolf szwabski korzy się tyl­
ko niechętnie przed jej blaskiem. Wolałby, 
żeby ona jego mądrą głowę opromieniała. 
Ale dzisiejsze zwycięstwo przecięło nam dro­
gę do niezadowolenia książąt. Większość 
idzie zawsze za powodzeniem chwili, a szczę­
ście odwróciło się od nas. Na panów Szwa­
bii, Bawaryi, Karyntyi i Lotaryngii nie mo­
żemy liczyć.

Zamilkł, utkwiwszy wzrok w ziemi.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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rychłe zwołanie Delegacyj ma na celo, aże­
by bez względu na wewnętrzne niesnaski, 
zapewnić w drodze konstytucyjnej wspólny 
budżet Monarchii i być przygotowanym także 
na wypadek komplikacyj zagranicznych, które 
na wiosnę mogłyby wystąpić. Zewnętrze 
wielkomocarstwowe stanowisko Monarchii 
musi być niezależnein od parlamentarnych 
walk partyjnych. Uporządkowanie polity­
cznych kwestyj z zakresu budżetu, ugody i t. d. 
jeżeli obstrukcyonisci inaczej nie chcą, bę­
dzie musiało odbyć się dalej w drodze pro- 
wizoryów. Oto na razie ordre de bataille. 
W decydujących kołach ze spokojem spoglą­
dają na dalszy rozwój wypadków. Chcą one 
zaczekać, aż Rada państwa sama uczyni się 
zdolną do działania i odrzuciwszy nieprze­
jednane żywioły, stworzy zdolną do pracy 
większość. Pomimo rozlicznych pogłosek o 
przesileniu, obecnie i w ogóle przed upływem 
roku jubileuszowego trudno myśleć o zmia­
nie Bządu. Zwołanie Delegacyj jest wyraźną 
wskazówką, że punkt ciężkości nie spoczywa 
w Radzie państwa.

Odezwa komitetu wykonawczego stron­
nictwa młodoczeskiego, o której nadmieniła 
już wczorajsza depesza, opiewa: „Po zakoń­
czeniu sesyi sejmowej, poczytujemy sobie za 
obowiązek wyrazić mieszkańcom Pragi i 
przedmieść szczere podziękowanie i pełne 
uznanie za ich wzorowe zachowanie się pod­
czas całego trwania rozpraw w sejmie króle­
stwa czeskiego. Równocześnie zwracamy się 
do ludności z usilną prośbą, aby i nadal za­
chowała zupełny spokój i porządek, a mia­
nowicie, aby nie dała porywać się na uli­
cach i placach publicznych do wykroczeń, 
które szczególnie w czasie obecnym byłyby 
pożądanemi dla naszych przeciwników, na­
rodowi zaś czeskiemu tylko szkodę wyrzą- 
dzićby mogły. “

Z Pragi donoszą, że już wczoraj na 
ulicach miasta ukazali się bursze w barwach 
studenckich.

Ministerstwo oświaty zmieniło wydane 
postanowienie co do składania przy imatry- 
kulacyi ponownego przyrzeczenia posłuszeń­
stwa w obec władz akademickich. Według 
tej zmiany, rektor przypomni tylko studen­
tom złożone dawniej przyrzeczenie. W myśl 
tego, na czarnej tablicy w Uniwersytecie 
niemieckim w Pradze ogłasza rektor rozporzą­
dzenie dyrekcyi policyi co do zniesienia za­
kazu noszenia barw korporacyjnych oraz, że 
z nowem półroczem każdy z uczniów otrzy­
ma z ust rektora; przypomnienie, aby zasto­
sował się do przyrzeczenia, złożonego przy 
irnatrykulacyi.

Słoweńscy członkowie tryesteńskiej ra­
dy miejskiej która jest dla Tryestu zarazem 
sejmem, wystosowali do Prezydenta Mini­
strów br. Gautsclia memoryał, w którym łą­
czą się z uchwałą sejmu kraińskiego w spra­
wie utworzenia Uniwersytetu słoweńskiego 
w Lublanie.

Neucs Wiener Journal donosi, że au­
torem nowych rozporządzeń językowych jest 
M inister sprawiedliwości dr. Ruber. Poseł 
Gross miał oświadczyć, że Niemcy nie mo­
gą przyjąć przedłożonych im rozporządzeń 
językowych dla Morawii. Niemcy wniosą za­
raz po wyborze prezydenta Izby poselskiej 
wniosek naglący o ustawowe uregulowanie 
kwestyi językowej. Neues Wiener Journal

donosi także, że p. Jaworski oświadczył na 
konferencyi z pp. jjbrahamowiczem, Krama­
rzem i Fuchseni, iż jego wniosek w spra­
wie zmiany regulaminu izbowego i lex Fal- 
kenhayn, nie odnosi się do nowej sesyi 
Rady państwa.

Ostatni z obradujących jeszcze sejmów, 
sejm dolno-austryaeki, przystąpił na wTczo- 
rajszem wieezornem posiedzeniu do obrad 
nad adresem do Tronu. — Na posiedzeniu 
dziennem przyszło do nowej burzliwej sce­
ny. Sprawa poszła o to, że poseł Gessmann, 
polemizując na ostatniem posiedzeniu z na­
rodowcem posłem Dótzem, zagroził mu ta­
jemniczo opowiedzeniem historyi o jakimś 
Winklerze. Prowokowany przez Dotza opo­
wiedział wczoraj Gessmann, że W inkler jest 
szwagrem Dotza i za tegoż protekcyą sprze­
dał Wydziałowi krajowemu podczas akcyi 
dla dotkniętych powodzią kartofle, które po­
chodzić miały od kółek rolniczych. W  rze­
czywistości zaś brał W inkler po 300 zł. za 
wagon kartofli, kupowanych u tego samego 
kupca żydowskiego, który ofiarował je  Wy­
działowi krajowemu po 270 zł. Dótz zatem, 
zakonkludował Gessmann, który nazwał mnie 
podłym (,gemeiner Kerl), sam zasługuje na 
całkiem inne miano, jako człowiek, który na 
szkodę kraju okłamuje, wyzyskuje i oszukuje 
Wydział krajowy. Poseł Schneider woła: 
„Złodziej" ( Gauner).

Dótz odpiera zarzut, twierdząc, że nie 
miał nic wspólnego z interesami swojego 
szwagra. Jest to — mówi — ze strony Ges- 
manna podłość i bezczelność. Gessmann umie 
tylko „łupić dyety", a zarzuca mi między 
innemi, że sprzedaję fałszywe wino.

Gessmann odpowiada, iż mówił tylko, 
że Dótz kupuje wino od węgierskiego żyda. 
Zarzut co do dyet jest podleni i podstępnem 
oszczerstwem. (Gregorig woła: To dopiero 
banda!). Ilistoryo o kartoflach podtrzymuje 
Gessmann w zupełności w ponownem prze­
mówieniu.

Po stwierdzeniu przez członka Wydzia­
łu krajowego, p. Pirko, który oświadczył, żc 
historya ta jest istotnie prawdziwą, ale żc 
Dótz nie protegował swojego szwagra, za­
kończono niesmaczne sceny i przystąpiono 
do porządku dziennego.

Nowy fundusz stumilionowy na 
koloiiizacyę w Foziiańskieiii 

i  Prusach zachodnich.

W Izbie dep. sejmu pruskiego stanął 
j wczoraj na porządku dziennym rządowy p:u- 

ustawy o nowym stuinilionowym fi.m-ICift
duszu na cele kolonizacyi niemieckiej w Po- 
znańskiem i Prasach zachodnich.

Przed rozpoczęciem obrad zabrał głos 
imieniem Koła polskiego poseł Motty i oświad­
czył, że Polacy protestują uroczyście i sta­
nowczo przeciwko temu przedłożeniu i zapo­
wiadają, że w dyskusyi nad niem udziału 
brać nie będą.

Po złożeniu tej deklaracyi wszyscy po­
słowie polscy opuścili salę sejmową.

Następnie jeden z firmowych haka- 
tyzmu, Tiedemann, należący do stronnictwa 
t. zw. „wolnokonserwatywnego“, bronił prze­
dłożenia rządowego i wniosku posła Sięga

(liberalny narodowiec), by wyjątkowo dozwo­
lić większym posiadłościom korzystanie z fun­
duszu kolonizacyjnego.

Mówca zaznaczył przytem i z naciskiem 
podniósł, że polski stan średni — a zatem 
mieszczaństwo — staje się nadzwyczaj nie­
bezpiecznym dla niemieckości, jako takiej i 
dla’ Niemców, jako jej przedstawicieli.

Członek stronnictwa centrum Ilerrtnann 
oświadczył, że ta ustawa kolonizacyjna wy 
kracza przemwko naturze i prawu narodo­
wościowemu, oraz przeciwko przepisom kon- 
stytucyi, a zaostrza przeciwieństwa narodowe 
i religijne i z tego powodu centrum uważa 
za swój obowiązek przeciw niej głosować.

Konserwatysta hr. Lim burg- Stirum od­
pierając zarzuty poprzedniego mówcy powie­
dział, że Polacy właśnie najwięcej sprzeci­
wiają się pokojowemu pożyciu ze współoby­
watelami niemieckimi. Główne staranie — 
zdaniem mówcy — skierowane być powinno 
do wytworzenia silniejszego i dzielniejszego 
niemieckiego średniego stanu w dzielnicach 
polskich.

Poseł poznański, członek stronnictwa 
wolnomyślnego Jaeckel oświadczył, iż nie­
powodzenie germanizmu wśród Polaków na­
leży przypisać tylko działalności hakatystów, 
skutkiem której jest to, iż Polacy poczuli w 
sobie siłę odporną i skutecznie się bronią.

Poseł Sieg motywował swój wniosek i 
naturalnie bronił celów stowarzyszenia ha- 
katystów.

Następnie zabrał głos minister skarbu 
Micjuel i uzasadniał konieczność przyjęcia 
przedłożenia rządowego, a to ze względu na 
coraz silniejszą zaczepną tendencyę polską. 
Jego zdaniem, dotychczasowe, nic nie zna­
czące przeciwko Polakom użyte środki, nie 
doprowadziły do niczego. Musi być wpro- 
wadzonem na scemę wzmocnienie niemie- 
ckośei. Tylko w takim razie będzie rzeczą 
możliwą w poważnych kwestyach niemie­
ckich mieć Polaków po swojej — t. j. nie­
mieckiej — stronie, a nie doczekać się te- 

j|o , aby ci Polacy głosowali przeciwko usta­
wie marynarskiej. Na punkcie pieniędzy nie- 
mieekość utknąć nie powinna — i zdaniem 
ministra — nie utknie. W dalszym ciągu 
swego przemówienia użalał się m inister na 
stanowisko, zajęte przez centrum, stronni­
ctwo, które przecież chce uchodzić za naro­
dowe i krytykował zachowanie się w tej spra­
wie woluomyślnych.

Przemawiali jeszcze poseł Stephan z 
centrum przeciw ustawie, hr. Puttkarner (kon­
serwatysta) za, wreszcie poseł Ehlers (wol- 
nomyśhie stronnictwo ludowe) stając w obro­
nie Polaków, którzy w „ogniu' nieszczęść, 
prześladowań i ucisku" nabrali zręczności i 
zbudzili s ił  poczerń uchwalono projekt, rzą­
dowy i całą ustawę kolonizacyjna, wszyst­
kimi głosami przeciw głosom centrum i wol- 
nomyślnych.

giego korpusu, ćwiczenia zaczepne i o- 
tpnne w fortyflkacyach paryskich, po­

spieszne wprawienie niektórych bateryj w 
oc odzeniu się z armatami szybko strzela- 

jąceini, powołanie dwóch zaciągów rezerwi-
— celu utwo-

Z F ra n c ji .

F ran c ja  nic ustaje w zabiegach około 
wzmocnienia swej armii i udoskonalenia u- 
rządzeń organizacyjnych. W ostatnich kilku
miesiącach minionego roku z zabiegów wO ■ " O ~
tym kierunku wystarczy podnieść: Wiel-
kie ćwiczenia wojskowe pierwszego i dru-

stów na manewra jesienne i w ceiu _ 
rżenia pułków uzupełniających,_  ̂odkomem " — "  u4ut,MuluJ ;

znaeziłie większego niż zwykle oa- 
Z z  n  Rów nej szkoły strzelania dl a pi> 
„■ J  w khalons. — Wszystko to jednak tra- 
wień Znaczeniu w°bec zarządzeń i postano- 

, oznaczających zupełną zmianę syste-w ^ , „ Ariana w  cz§śd p n r
mu, w części już dokonana, 
gotowyw  aną. 7
i- , Mianowicie utworzenie czwartych bata- 

now jest pierwszym krokiem na drodze 
ao nowego systemu. W  ten sposób armia
francuska na stopie pokojowej przewyższa , i/urhr  hJ a1in' ów piechoty,znacznie, co do liczby balalionów pń 
armię niemiecką; podczas kiedy ^ iem-7rlaia 
siadają tylko 624 batalionów, IĄraIieylz‘1 . ^  
ich 729, a nadto 30 batalionów strz 
po 6 kompanii. „^nno

Jak w listopanie 1897 roku 'utw 
20 czwartych batalionów, dalszych______1. U. .1 .. , • , ’• u:nianao'0 10*Urzonych będzie w kwietniu bieżącego ^  
Według oświadczeń ministra wojny
misyi budżetowej, liczba czw arty ch  ba ^  
nów doprowadzoną zostanie w krótkim  ̂
sie do 145, co powiększy armie o
żołnierzy. _ . ąjCZyć

Po dokonaniu tej reorganizacji, ^  
będzie przecięciowa czynna armia *ranffl0ryi, 
na stonie nokoiowei. prócz żandarna stopie pokojowej,
28.049 oficerów ' i 561.141 żołnierzy- » ^ ie. 
samem przewyższy znacznie armię ,^z6nia. 
cką, mimo przewidzianego jej PoW1̂ jjn£r za- 
Dodać do tego jeszcze należy, że wed 
powiedzi ministra wojny, aż do rok 
powoływanych będzie corocznie P°
12.500 rekrutów więcej. . ArJ1io-

Prócz tego zaniechano na raZie pa­
ski stawiane z łona poszczególnych 
selskich o ustanowienie dwuletniej_
wojskowej w armii czynnej, celem z< ^ eI)1
nia żołnierzy do poświęcania sig
zamiłowaniem służbie wojskowej. gię
strowie wojny jednak na długo b?epuj%' 
mogli opierać coraz gwałtowniej prz®' 
cemu temu żądaniu, niepodobna dz , cje 

„Al; iL t  iP w bu.JaUOwidzieć. Paktem atoli jest, że w KimOOP
 :-------- ---- -l ono  TTri ATI Awojennym na rok 1898 wstawiono 
franków na polepszenie położenia P^efli*1 
rów, aby ich zachęcić do dłuższego
w armii. twót tP

Jeżeli się uwzględni jeszcze u . ^jej, 
nie nowego korpusu na granicy niem* gjg 
trzeba przyznać, że gorączka zbi'ój0fl n r  

i we F ran c ji w roku u b i e g izdziałała 
der wiele.

rancyi

K R O I I K A
Lwów, i  warC(l 

K a le n d a rz Jubileuszowy-

i  Marca: Ołoin':Ui
Rok 1849. Najj. Pan ogłasza z 

konstytucję, która wszystkie kraje aus
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WIKTORA CHERBULIEZ.

XII. 

(Ciąg dalszy).

Daremnie próbowała panna Racot użyć 
starego, żeby jej czytał gazety; czytał tak 
okropnie, jąkając się i sylabizując prawie, 
że musiała dać za wygranę.

Pani Sam lgny zapytała Jacąuiny, czy 
zechce chodzić dwa razy na tydzień do panny 
Racot, rozerwać ją  trochę, a czasem coś 
przeczytać? Panna Racot jest najlepszą w 
świecie istotą, ale straszliwie nudna;  lubi 
się powtarzać, jest niedyskretna i poufała ; 
ma przytem wiele miłości własnej, a więc 
szczęście z posiadania wnuczki margrabiego 
za lektorkę, tak będzie dla niej wielkie, że 
z pewnością wpłynie to nawet na jej zdrowie.

Panna Yanesse zgodziła się i tego sa­
mego dnia popołudniu paniSauvignyzawio­
zła ją do swojej protegowanej, mówiąc, że jest 
to jej przyjaciółka, która od czasu do czasu 
będzie do niej przychodzić aby rozerwać ją 
trochę. Usłyszawszy nazwisko Jacąuiny, ocie­
mniała aż krzyknęła....

— Znam to nazw isko! opowiadano mi,

że dnia pewnego, nad brzegiem rzeki.... Czyż 
doprawdy ? ta panna, która....

— Tak — przerwała Jaeąuina — wła­
śnie ta panna, która....

I odtąd Jaeąuina regularnie odwiedza­
ła pannę Racot co kilka dni.

W kilka tygodni potem, pan Belfons, 
który dnia poprzedniego wrócił do domu, 
przechodził koło mieszkania protegowanej 
pani Saurigny i przyszło mu na myśl, że 
dobrzeby było wstąpić ją  odwiedzić. Sta­
nąwszy na progu pokoju, gdzie wiedział, że 
znajdzie kalekę, posłyszał świeży i dźwięczny 
głos, który był mu jakoś znany, odchylił 
nieco drzwi i stanął osłupiały. Panna Va- 
nesse, która czytała w tej chwili gazetę 
pannie Racot, nie była wcale podobną do tej 
wyniosłej i zuchwałej panny, która tak nie­
życzliwie z nim postępowała. Obie były 
bardzo ładne, ale tamta miała serce z ka­
mienia, a ta wyglądała tak młodo i niewin­
nie! Co się stało, nie umiał sobie zdać spra­
wy, ale w każdym razie uznał, że pani Bau- 
vigny ma dar czynienia cudów.

Gazeta była dziś bardzo zajmująca; sta­
ra panna mocno była zaciekawiona opisem 
zbrodni, dokonanej przez człowieka z dobre­
go towarzystwa na swojej kochance i wy­
magała od Jacąuiny wyjaśnień. Zbrodniarz, 
zabiwszy swoją kochankę, usiłował sarn so­
bie życie odebrać; była "to doskonała sposo­
bność dla kaleki, zadania swojej lektorce pe­
wnego pytania, które oddawna już spokoju 
jej nic dawało.

— Nigdy nie mogłam zrozumieć, jak 
można mieć odwagę odebrać sobie życie. Ale 
podobno pani sama.... Może pani powie, że 
jestem zanadto ciekawa.... ginę z ciekawo­
ści, żeby się dowiedzieć, jakie były powody....

— Za długoby o tein mówić, odrzekła 
Jaeąuina bez gniewu. Świat mi się wydał 
miejscem szkaradnem i miałam nadzieję, że 
znajdę inne przyjemniejsze.

I chcąc przerwać niedyskretne pytania, 
.Jaeąuina podała cukierki pannie Racot, która 
zarówno lubiła słodycze jak plotki.

W  tej samej chwili, podnosząc głowę, 
zobaczyła pana Belfons stojącego nierucho­
mo we drzwiach, zajętego darernnem od­
gadywaniem zagadki która mu się przed­
stawiała. Zaczerwienił się i chciał odchodzić,’ 
tłómacząc się, że przyszedł nie w porę. Ale 
panna Racot odejść mu nie dała; chciała się 
pochwalić.... Natychmiast zasypała go gra­
dem słów: a co? co on na to mówi? czy by 
się kto kiedy spodziewał, żo ona dostąpi tego 
zaszczytu, iż będzie miała za lektorkę wnu­
czkę margrabiego de Salieourt? Jedno tylko 
ją martwiło; nie mogła widzieć swojej le­
ktor ki, a tak by chciała wiedzieć jaka ona 
jest, do kogo podobna! Panna Yanesse nie 
chce jej mówić o sobie; powiada, że ma 
twarz całkiem zwyczajną. Niech jej pan Bel­
fons powie przynajmniej, czy ona brunetka 
czy blondynka?

— Pozwoli mi pani odpowiedzieć? — 
zapytał Jacąuiny.

Odrzekła, żo nie, ale oczy co innego 
mówiły; wyglądała teraz na takie dobre 
dziecko, że pan Belfons znowu zawierzył po­
zorom.

Zaczął tedy opisywać włosy jasne, złote, 
które najbardziej mu się podobają ze wszyst­
kich ; oczy — których wprawdzie nigdy zo­
baczyć dobrze nie mógł, nie może więc twier­
dzić na pewne czy są szare czy błękitne.... 
w każdym razie podoone do mglistego nieba, 
Pomimo, że gdy przyszło do opisywania ry ­

sów twarzy, Jaeąuina ucz;w  w gwoii a j, uoajj-l^- ifoftS u 6̂
ma pośrodku twarzy — pan BG jjacot>
chając tego,1 opowiedział Panw p są P

uszka panny Yanessenos, oczy i
śliczne.... ., 0ja

— Wiedziałam dobrze, iz na 
ka jest bardzo ła d n a ! — rzekła P 
wydymając z dumą usta. westcb01

— Cudownie piękna!
— I cudownie dobra,
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cliać, mając przy sobie tak 
stwo. Przecież historya się j uz 
zabił swoja kochankę, a potem 
nioc- ‘ “ MJaeąuina zupełnie naturalnym ^  sję
odpowiedziała, że tak nie  ̂było; z(jarz»
zabić, ale strzał chybił-- j at: , ie, 
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Monarchii z wyjątkiem włoskich w jednolite 
Państwo jednoczy. W konstytncyi tej zagwaran­
towana wolność religijna, swobody obywatelskie, 
piawo zgromadzania się i stowarzyszania, wol­
ność osobista wszystkich obywateli austryackich 
i swoboda nauczania, zapowiadały nową erę we 
wszystkich dziedzinach politycznego i obywatel­
skiego życia. Wiekopomny ten akt łaskawości 
Monarszej odzywa się między innemi w te słowa 
do ludów Austryi: Zgromadźcie się około Wa­
szego Cesarza, otoczcie go waszein przywiązaniem 
i czynnem współdziałaniem a konstytucya ta nie. 
Pozostanie martwą literą. Stanie się ona ostoją 
Waszej wolności a rękojmią potęgi, świetności i 
jedności Monarchii. Wielkie to dzieło spełnionem 
byś może tylko „wspólnemi siłami11.

Rok 1896. Obrzęd pogrzebowy ś. p. Jego 
Ces. Wysokości Arcyksięcia Albrechta Salwatora. 
Zwłoki Najd. Zmarłego przywiezione dnia po­
przedniego do Wiednia przez Jego Braci, Najd. 
Arcyksiążąt Leopolda Salwatora i Franciszka 
Salwatora, złożono ze zwykłym ceremoniałem w 
kaplicy dworskiej w Zamku cesarskim, zkąd je 
przewieziono na wieczny spoczynek do krypty 
kościoła 00. Kapucynów.

Rok 1897. W sejmie czeskim toczy się 
wielka rozprawa o szkołach mniejszości. Pierw- 
sze wybory z piątej kuryi rozpoczynają się na 
Bukowinie.

— U roczysty  oBchód ju b ileuszow y
św. L eo n a  X I I I  odbędzie się we Lwo- 

wie dnia 6 marca 1898 o godzinie 12 w po- 
'hdnie w sali ratuszowej z następującym pro- 
grainem:

1. Słowo wstępne wypowie dr. Go- 
dzimir Małachowski, prezydent miasta. — Pro­
jektor Komitetu obchodowego.

2. Kantata uroczystościowa Miecz. Sołty- 
Sa> słowa ks. N. Czencza, wykonają połączone 
chóry męSkie „Lutni", Towarzystwa muzyczne­
go i „Echa".

3. Wiersz Seweryny Duchińskiej „Na bry­
lantowe gody Ojca Świętego".

4. Ezecz o Leonie XIII wypowie prof. Mi­
chał Lityński.

5. Połączone chóry Stówa rzyszeń rękodzieł­
a c h  wykonają Beethoven'a „Niebiosa głoszą“

6. Przemówienie reprezentantów klas ro­
lniczych.

7. „Tu es Petrus" M. Sołtysa — wyko- 
aj$ połączone chóry męskie: „Lutni11, Towa- 
zMwa muzycznego i „Echa“.

Czytelnia katolicka prosi wszystkich członków
y wzięli jak najliczniejszy udział w progra- 
nroczystości papieskiej ku czci Leona XIII,

Meb
niife
^ y ć  się mającej dnia 6 marca b. r., t. j. w 

“Ożeństwie, w pochodzie i w uroczystości w 
w;Ujzu. W tym celu należy zgromadzić się w 

dzielę o godzinie 9 rano na dziedzińcu ratu- 
vym.

j . Dyrekcya Stowarzyszenia katolickiej mło- 
leżyrękodzielniczej „Skała11 zaprasza niniejszem 
zMkieh członków do wzięcia udziału w uro- 

j obchodzie 60-tej rocznicy kapłaństwa 
XIII.

g , Wszyscy członkowie zbiorą się w niedzielę 
zka ln‘ 0 S°dzinie 8 rano w sali „Skały“, 

d® pochodem udadzą się do ratusza.
W szkole dla sług (w sali gimnastycznej

leiJ v  im. Staszica) odbędzie się obchód jubi- 
łneZ°^y w dniu 6 b. m. o godzinie 4 po po-aniu.

Ra obchód zapraszają: Dyrekcya szkoły 
ga Zarząd Towarzystwa opieki nad słu- 
Zyttl id. św. Jadwigi. Zarząd Bractwa św. 
ł0sj j ' Zarząd Stow. „Dzieci Maryi" u Sióstr Mi-

nyoh.

P o n iu ib  M ickiew icza we Lw ow ie.
os., tet budowy pomnika A. Mickiewicza na po-

że
^znfBj Mickiewicza we Lwowie powinien być 
PołujS!0ny w kształcie kolumny. Na dzisiaj po- 
are)1.,I1}u _ zaproszono grono artystów, rzeźbiarzy, 

W * malarzy, aby wysłuchać ich wska- 
co do przeprowadzenia spiawy.

^ alne zgromadzenie członków Kasyna zię­
ba w . eg°, które wczoraj się odbyło, uchwaliło 
^*fikil0^  P- Adolfa Wiesiołowskiego na kolumnę 

ewicza we Lwowie dar w kwocie 100 złr.

skle, ~7 p o s ied zen ie  sekcyi d z ie n n ik a r-
dnia ^ ^ i te tu  Mickiewiczowskiego odbędzie się

ZeMu -w ostatnia niedziele, uchwalił

K°l'a 5 b. 
lite

w. o godz. 6 wieczorem w lokalu
racko - artystycznego.

— Wiadomości kościelne.
lwowska ob. lać,. Kanonmzną n ^ y ^ y ę

ks. J a n  T r z o p i ń s k i  na 
Roohawinie, ks. Ferdynand Majewski n. p

w Tłumaczu. -  Przeniesieni. 
f  adowski z Hodowicy do Bóbrki ks. Józet 
k z Rńbrki do Żurawna; ks. Jan g  ̂
Jdczasowy defieyent jako kooperator . p ■ 

Naznaczony do Janowa. — Konkurs m P 
:m°ne probostwo w Kobylnicy (Felbaeh) rozp 
any do 15 kwietnia b. r.

Byecezya przemyska: Odznaczeni cxpo. . 
t0M- ks. Jan Bardzik,' proboszcz w Jasionowie

„Gazeta Lwowska" z dnia 5

i ks. Tomasz Frankiewicz, proboszcz w Żołyni. 
Rok. i mon. ks. Franciszek Stankiewicz, pro­
boszcz w Besku. — Prezentę na probostwo w 
Warzycach otrzymał ks. Gracyan Szklarski, w r 
karyusz z Jasła. —- Zmarł ks. Andrzej Pacuła, 
proboszcz w Tyrawie wołoskiej, w 33 roku życia 
a 9 kapłaństwa.

—  Z U niw ersytetu . P. Józef Drobner, 
kandydat adwokacki, rodem z Krakowa, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

—  P ielgrzym k a sodalisów  polskich  
do Itzymu. Związek kongregaeyi Maryańskieh 
ogłasza następującą odezwę: Wezwaliśmy nieda­
wno wszystkich dobrej woli katolików kraju na­
szego, aby uczestniczyli w pielgrzymce do Rzymu 
jaką organizujemy w r. b. Dziś podajemy do 
wiadomości program podróży i bliższe szczegóły 
dotyczące kosztów, które przedstawiają się jak 
następuje :

Wyjazd ze Lwowa we czwartek 31 b. m. 
zwykłym pociągiem o godzinie 5 min. 20 rano 
przez Ławoczne na Peszt do Fiumy, dokąd przy­
jeżdżamy w sobotę godzina 9 min. 18 rano, tego 
samego dnia odjazd do Wenecyi, tu wypoczywa­
my przez niedzielę. W poniedziałek rano odjazd 
do Padwy a popołudniu dalej do Loretto, gdzie 
stajemy we wtorek, popołudniu wyjeżdżamy do 
Asyżu, w którym zabawimy przez środę, a tego 
samego dnia, t. j. we środę wielkiego tygodnia, 
stajemy w Rzymie. Pobyt w Wiecznein Mieście 
potrwa do soboty 16 kwietnia, poczem nastąpi 
powrót przez Ankonę, Fiumę i Budapeszt.

Podróż cała zajmie najwyżej 3 tygodnie 
czasu. Koszta zaś jej zredukowane są prawdzi­
wie do minimum. Bilet I l i  klasy kosztować be- 
dzie 50 zł., II ki. 85 zł., I ki. 120 zł. Utrzy­
manie przy skromnych wymaganiach nieco więcej 
niż drugie tyle; tak iż jadący III klasą potrze- 
buja na koszta całej pielgrzymki około 120 zł. 
jadący II kl. około 180 zł. Zgłoszenia wnosić 
należy najdalej do 14 b. m., póz'niejsze nie będa 
uwzględniane, gdyż komitet musi w ostatnich 
dwu tygodniach postarać się o te zniżone bilety 
jazdy. Zgłaszający się otrzyma za złożeniem ceny 
biletu, t j. 50 z ł, 85 zł. lub 120 z ł, kartę 
uczestnictwa, która zastąpi paspert i uprawnia 
do wszelkich ułatwień w pielgrzymce. Przy zgło­
szeniu należy zarazem oświadczyć, czy zgłasza­
jący się chce korzystać z bezpłatnego mieszkania 
w Rzymie. Na kilka dni przed odjazdem komitet 
wydawać będzie, względnie przeszłe pod wska­
zanym adresem bilety jazdy. Zgłoszenia bez na­
tychmiastowego złożenia ceny biletu, nie mo°-a 
być uwzględniane. ' "

Zgłaszać się należy we Lwowie do biura 
komitetu w redakcji Ruchu katolickiego, ulica 
Akademicka 7. Ustnych informacyj udziela ko­
mitet codziennie tamże od godziny 4 —5 popoł.

Chcący wyjechać z Krakowa, zgłaszać się 
winni do sekretarza komitetu krakowskiego p. 
Mary aria Bartynowskiego, ul. św. Tomasza 28, 
który^ udzieli bliższych wyjaśnień co do ruty 
Kraków-Budapeszt, gdzie nastąpi połączenie piel­
grzymów lwowskich i krakowskich.

Dodajemy przytem, że w pielgrzymce moga 
brac udział i panie.

Za Związek kongregac.yj maryańskieh: 
Łeseek Wiśniowski. Adam Rylski.

. — Odczyt. W sobotę, dnia 5 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej odbędzie 
się staraniem Tow. Biblioteki słuchaczów prawa 
we Lwowie odczyt p. t.: „Wpływ nędzy i cie­
mnoty na przestępność" prof. dr. Wł. Ostrożyń- 
skiego. J

—  B r. B ron isław  O staszewski, otwo- 
rzył kancelaryę adwokacką; we Lwowie przy ul 
Teatralnej 5, II  piętro.
_ — W C zyteln i dla kobiet odbędzie się
o b. m. o godzinie 6 wieczorem zwykłe zebranie 
towarzyskie, na które wydział Czytelni członków 
swych uprzejmie zaprasza.

,77 J*ł’S!®£l%d p odzia łu  czynn ości we
wszystkich sądach Galicyi zachodniej wraz z Wiel-
kiem Księstwem Krakowskiem na rok 1898 __
wyszedł nakładem sądu krajowego wyższego w 
Krakowie w formie broszurki i obejmuje podział 
czynności w sądzie krajowym wyższym w Kra­
kowie, w sądzie krajowym w Krakowie, w sadach 
obwodowych w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, 
Tarnowie, Wadowicach i podległych tymże są­
dach powiatowych; dalej spis miejscowości, w 
których zwyczajne roki sądowe się odbywają 
czas urzędowania w sądach całego okręgu kra­
kowskiego, wreszcie spis instytucyj finansowych 
w których w myśl §. 77 ord. egz. mogą być 
lokowane pieniądze w toku postępowania egze­
kucyjnego do sądu złożone. Broszurkę tę po cenie 
30 ct. nabywać można w dyrekcyi kancolaryi 
sądu wyższego krajowego w Krakowie.

— ■̂ a  l in i i  kolejow ej Borki wielkie- 
Grzymałów ruch przywrócono z dniem wczoraj­
szym na nowo.

—  Zm iana w łasności. I-Ir. Ludwik 
Dębicki sprzedał — jak donosi Gms — dobra 
Kamienica w powiecie limanowskim p . Kazi- 
mierzowi Lipińskiemu, dyrektorowi fabryki wa­
gonów w Sanoku. P Lipiński, który tak dziel­
nie rozwinął fabrykę wagonów, zamierza zakłady 
fabryczne w Kamienicy, jak wyrób żelaza i pa­
piernię rozszerzyć i postawić na stopie wyższego 
przemysłu.

marca 1898.

— Z ¥ a sy n a  m iejsk iego  we Lwo­
wie. Przypominamy, że w sobotę 5 b. m. o go­
dzinie 8 wieczorem „T -uibola i koncert muzyki 
wojskowej". Główną v ygranę, kompletna umy­
walnia, oglądać woźna w oknie wystawowem 
p, Karola Chiistianusa. płac Maryacki 1. I .

  Bursa jubileuszow a Franciszka
Józefa  I.“ w śanoku . Z Sanoka nam pi­
szą: Celem uczczenia 50-letnich rządów Najja­
śniejszego Pana zebrali się w dniu 9 grudnia 
1897 r. przedstawiciele powiatu sanockiego, 
miasta Sanoka, przedstawiciele miejscowych urzę­
dów i wszelkich instytncyi i uchwalili na wnio­
sek dyrektora gimnazyum założenie bursy jubi­
leuszowej im. Najj: Pana Franciszka Józefa 1. 
dla niezamożnej młodzieży gimnazyum sanockie­
go W odezwie komitetu uzasadniono potrzebę 
takiego przybytku w mieście naszem dotkliwym 
brakiem mieszkań dla uczniów wogóle, a w 
szczególności niekorzystnem pod wielu względa­
mi umieszczeniem licznej młodzieży niezamożnej 
na tych stancyach, które są, i zwrócono się w 
gorących słowach do ofiarności wszystkich, któ­
rym uczczenie roku jubileuszowego i dobro mło­
dzieży leżą na sercu, przedewszystkiem do oby­
wateli powiatów sąsiednich, liskiego i brzozow­
skiego, dostarczających gimnazyum sanockiemu 
znacznego zastępu młodzieży niezamożnej (gimna­
zjum liczy obecnie 530 uczniów). _

Jakoż myśl zacnego inicjatora szczęśliwie 
rzucona wzbudziła powszechne zainteresowanie, 
skutkiem czego składki płyną obficie i już obe­
cnie nad 3000 zł. wynoszą, nie licząc ofiaro­
wanego gruntu pod budowę przez miasto Sa­
nok — i innych prestacyi w materyale budo­
wlanym. I tak naprzykład wpłynęły do kasy 
komitetu znaczniejsze datki od Eady powiatowej 
Sanoka, rady miejskiej w Lisku, Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku po o00 zł., °d Towa­
rzystwa pomocy naukowej w Sanoku oUU u.

1 Ł dTo dopiero początek. Nie braknie także 
znaczniejszego datku z Wydziału krajowego, 
uchwalonego przez S-jm krajowy. Wnosząc po o- 
fiarności mieszkańców naszego grodu i okolicy, 
popierających zawsze ochoczo te i tym podobne 
cele humanitarne i instytucye, komitet żywi na­
dzieję, że w tym roku jeszcze przystąpi do bu­
dowy bursy rzeczonej, czego mu z serca życzy­
my. “Niech powstanie, mówiąc słowami odezwy 
komitetu, wspólnemi siłami przybytek, który 
świadczyć będzie o uczczeniu przez nas tegopa­
miętnego roku i zarazem podawać pomocną dłoń 
młodzieży, mającej być chlubą narodu i jego 
przyszłości."

— B al prasy. Komitet, urządzający bal 
prasy w dniu 12 lutego b. r. składa niniejszem 
publiczne podziękowanie paniom gospodyniom 
oraz członkom komitetu za podjęte trudy, p. Sta 
nisławowi Żeleńskiemu za prowadzenie tańców, 
komendzie 30 p p za bezpłatne użyczenie ka­
peli pp. Rollo w i i Wrońskiemu za poświęcone 
balowi prasy utwory, dyrektorowi Yossowi za 
bezinteresowne dostarczenie światła gazowego, 
wreszcie prezydyum magistratu, reprezentacji 
firmy F. Haase tudzież p Schneiderowi za przy­
czynienie się do dekoracyi sali balowi). Dochód 
czysty z balu wynosi przeszło tysiąc zł.

Celem ostatecznego zamknięcia rachunków, 
uprasza komitet osoby, które raczyły się zając 
sprzedażą biletów wstępu, by pozostałe u nich 
karty wzJcdnie pieniądze zachciały odesłać na 
reee skarbnika Towarzystwa dziennikarskiego 
p. Karola Kucharskiego (Lwów, ul. Zyginun- 
towska 1. 13).

  Kongres prasy. Ostatecznie zdecy­
dowano, że przyszły międzynarodowy kongres 
prasy odbędzie się w tym roku w Lizbonie we 
wrześniu; miejsce to zasadniczo było już wy­
brane na kongresie w Sztoekholmie, ale później 
pojawiły się przeszkody, tak że zdawało się, że 
trzeba będzie wybrać inną miejscowość; obecnie 
trudności zostały usunięte i komitet wykonawczy 
kongresu prasy ogłasza, że nieodwołalnie w 
Lizbonie odbędą się jego posiedzenia. Blizsze 
szczegóły zostaną później ogłoszone.

— Z Izb y  sądowej. Przed trybunałem 
sadu przysięgłych we Lwowie rozpoczęła się 
wczoraj pod ‘przewodnictwem radcy Hayderera, 
rozprawa ostateczna przeciw Peisachowi Gimplo- 
wi i jego ojcu Izaakowi Gimplowi z Rzęsr.y ru­
skiej oskarżonym o zbrodnię podpalenia. A ’ , 
oskarżenia wylicza piętnaście pożarów, wznieco­
nych w Rzeźnie ruskiej w czasie od Ib sier­
pnia do 24^ października 1897 r., które wedle 
twierdzenia mieszkańców tej wsi, na podstawie 
rozmaity h znalezionych na miejscu zbrodni szmat 
i kłaków, podłożył Peisach Gimpel w porozu­
mieniu ze swoim ojcem. Dnia 24 październi­
ka schwytano młodego Gi tapla na gorącym u - 
ozynku przy podpalaniu pewnej chałupy wło­
ściańskiej. Oddano zaraz Pejsacha Gimpla w rę­
ce żandarmów, i od tego czasu w R ^ i e  ru ­
skiej nie było już żadnego pożaru. Charaktery­
styczne m jest przytem, że pożary te -wybuchały 
prawie zawsze w nocy z soboty na niedzielę, 
oraz to, że Izaak Gimpel pertraktował po pierw­
szych kilku pożarach z każdym pogorzelcem o 
kupno gruntu. .

Oskarżeni zaprzeczają rzucanym na nic 
podejrzeniom. > . w

Rozprawa potrwa około siedmiu dni. 
zwano 52 świadków.

— K oncert. W wielkiej sali Domu na- 
rodnego urządza w sobotę 5 b. m. Towarzystwo

„Lwiffskyj Bojan" koncert, W którego program 
wchodzą ludowe pieśni słowiańskie. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

— Władysława Żeleńskiego, przy­
byłego do Warszawy na koncert kompozytorski, 
przyjmowano wprost owacyjnie. Między innemi 
gościli twórcę „Goplany" w swoim domu pp. 
Rajchmanowie. W ich to salonie nestor-jubilat 
Adam Pług, złożył Żeleńskiemu w serdecznych 
słowach podziękę za przybranie w harmonię 
tonów jednego z arcydzieł literatury polskiej, a 
pp. Kazimierz Gliński i Antoni Pilecki przemó­
wili doń wierszami. Że strof pierwszego z nich 
przytaczamy trzy, prawdziwie piękne:

Brzęk puliarów, gwar biesiadny:
Tysiąc mieczów lśni;

Śmiech pijany, szmer bezładny 
W uszy bije mi,

W rym Halbana pieśni wpada,
Trąca w dziki rytm Konrada,

I chrzęszczy, i grzmi.

Znam cię, mistrzu, coś dziejowe 
Głosy w pieśń swą wziął,

Zaklął w struny piorunowe,
Pas rycerski spiął.

I prastara pieśń Wojciecha
Budzi senne, lasów echa,

W pieśń tę życieś tchnął.

Przy odgłosach arf, rozwianych 
W jaskółezany gwar,

Wydobyłeś z fal goplanych 
Legend polskich czar.

I już odtąd się nie prześni
Dźwięk twej lutni, urok pieśni.

Natchnień twoich żar.

Na część muzyczną wieczoru złożył} się: 
świetna, jak zwykle, gra Aleksandra Michałow­
skiego, oraz śpiew p. Frenkiel-Niwińskiej i Ro- 
landa-Sienkiewicza.

t  Z m arli W ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Józef Jadowski, asystent administraeyi do­
chodów niestałych m. Lwowa, przeżywszy lat 61.

W Stryju, Józef Braun, em. urzędnik ko­
lejowy, w 55 roku życia.

W Brodach, Rudolf Rogoziński, urzędnik 
gminny, Sybirak.

W Krakowie, Emilia z Dąbrowskich Sier- 
montowska, wdowa po b. komorniku sądowym, 
przeżywszy lat 86.

W Krakowie ks. Kazimierz Riedl T. J. 
Zmarły był gorliwym kapłanem i gorącym ka­
znodzieją. Od kilku lat zagrożony słabością pier­
siową nie mógł już oddawać się z tym zapałem 
pracy apostolskiej, z jakim oddawał się poprze­
dnio. Nstomiast zwrócił swą pracę w kierunku 
piśmiennictwa religijnego. Ogłosił: „Naukę wiary 
i moralności w przykładach", która daleko po 
całej Polsce rozeszła się ł wszędzie życzliwe zna­
lazła przyjęcie. Wszystkich dziełek ks. Riedla 
wyszło przeszło dwadzieścia. Zmarły władał 
także kilku językami, czego owocem byłe nowe 
tłómaczenie znakomitego dzieła hiszpańskiego 
Rodrigueza „O doskonałości chrześoiańskiej" na 
język polski.

— K ra d z ież  12.000 z ł .  n a  poczeie 
Podgórze-IM aszów . Onegdajszej nocy skradzio­
no na poczcie, umieszczonej w budynku dworca 
kolejowego Podgórze-Płaszów, kwotę 12.000 zł., 
przysłaną do wypłaty pensyj urzędnikom i służ­
bie kolejowej. Kancelarya pocztowa mieści się 
tam w bardzo dobrze zaopatrzonym pokoju, gdzie 
była dawniej kasa kolejowa, drzwi mają wyborne 
zamki. Ekspedytorka pocztowa panna April, wy­
chodząc wieczorem, zostawiła klucz od drzwi 
służącemu stacyjnemu, ten odebrał przesyłkę 
pieniężną, ważącą 1 kilo 800 gramów, a skła­
dającą się z banknotów 10-reńskowyeh i 5-reń- 
skowych. Paczka z pieniędzmi znajdowała się 
podobno jeszcze rano, jak opowiadają, na dworcu 
w Podgórzu - Płaszowie, znikła dopiero potem, 
gdy służący ów oddał klucz w inne ręce. Za­
rządzono ‘ natychmiast poszukiwania skradzio­
nych pieniędzy; starszy komisarz policyi p. Ko- 
strzewski wdrożył śledztwo i je prowadzi; 
ze Lwowa przyjechał w tej sprawie delegat dy­
rekcyi poczt i telegrafów. Aresztowanych jest 
kilka osób.

— Z W ied u ia  donoszą: Członek Rady 
miejskiej, adwokat dr. Mickler, skazany został 
na 20 zł. grzywny za to, że na posiedzeniu 
Rady powiedział wiceburmistrzowi p. Strohba- 
cliowi: „stul pan gębę". Na rekurs Strohbacha, 
druga instancja orzekła niedopuszczalność kary 
pieniężnej i skazała Micklera na 12 godzin 
aresztu.

— Zamordowanie profesora. Onegdaj 
rano znaleziono w Morawskiej Ostrawie, w ce­
gielni, zwłoki profesora czeskiego gimnazyum 
Ottokara Kroupy. Komisja sądowa stwierdziła, 
że dokonanem zostało morderstwo i to widocznie 
nie w celu rabunku, gdyż przy trupie znaleziono 
nietknięte pieniądze.

Z Opawy donoszą dzisiaj : Obdukeya zwłok 
znalezionego w cegielni w Morawskiej Ostrawie 
profesora gimnazyalnego Kroupy wykazała, że 
zmarł on naturalną śmiercią wskutek ataku 
mózgowego. Zewnętrzne rany powstały prawdo­
podobnie przy upadku. Pogłoski o morderstwie 
okazały się przeto nieprawdziwemi.
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M i i ,
— „Słow iańszczyzna" Grottgera n ie

spalona. Dr. M. Murko, docent języków sło­
wiańskich na Uniwersytecie wiedeńskim, donosi 
że przy pożarze w lokalu stowarzyszenia „Sło­
wiańskiej Besed.y“ w Wiedniu, obraz Artura 
Grottgera „Słowiańsczyzna" nie spalił się, 
jak niektóre gazety donoszą; zgorzała tylko głó­
wna sala, z której ta droga pamiątka stowarzy­
szenia przy dekorowaniu do balu kostiumowego 
przypadkiem wyniesioną była.

G aliey i zeszyt XV. znakomitego wy­
dawnictwa Die oster. -ungar. Monarchie in 
Wort uncl Bilcl, wypełniły ciekawe prace o 
Ormianach, kolonistach niemieckich i żydach, 
skreślone harwnie przez profesora dr. Jana Bo 
łoz Antoniewicza, radcę, dr. L. Germana i Leona 
Hezberga-Frankla. Tekst zeszytu ilustrują do 
skonałe rysunki, wśród których na pierwszem 
wypadnie postawić miejscu świetnie wybrane
typy- ________

Zygm unt Sarnecki, zasłużony i cenio­
ny autor „Febris aurea", „Zemsty pani hrabi­
ny", „Dworaków niedoli“, „Hardych dusz“ i 
wielu innych sztuk, grywanych z powodzeniem 
na scenach polskich, napisał nową trzyaktową 
komedyę p, t. „Ewiva l’arte“.

Autor zamierza przeznaczyć tę sztukę dla 
sceny warszawskiej.

K om isya teatralna krakowska o dbyła 
posiedzenie głównie z powodu wystawienia przez 
dyrekcyę teatru sztuki Herzla Nowe Ghstto. 
Komisya uchwaliła ząwezwać p. dyrektora Ta­
deusza Pawlikowskiego, ażeby na przyszłość 
wcześnie zawiadamiał komisyę, jakie sztuki nowe 
wystawiać zamierza.

P an i Kochańska zawarła kontrakt z p. 
Jaunerem, dyrektorem Karlteatru, celem urządze­
nia włoskiej „staggione", złożonej z wybitnych 
artystów. Nasza rodaczka będzie gwiazdą tych 
przedstawień, które rozpoczną się po 15 kwie­
tnia. Cały Wiedeń cieszy się z występów pani 
Kochańskiej; może przecież przy tej sposobności 
zechce zawitać do swego rodzinnego miasta, do 
Lwowa !

R e p e r ło a r  te a t r u  K r. S k a rb k a  pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w piątek po raz czwarty „Dzwon 
zatopiony", baśń dramatyczna w 5 aktach.

W sobotę popołudniu o pół do 4 dla mło­
dzieży szkolnej: „Grochowy wieniec" c-zyli „Ma­
zury w Krakowskiem", komedya w 4 aktach ze 
śpiewami Antoniego Małeckiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
pierwszy w tym sezonie ■ „IJugonoci", wielka 
opera w 4 aktach Mayerbeera. Występ pp.: 
Arklowej, Jadwigi Camilowej, Władysława Flo- 
ryańskiego, Gabryela Górskiego, Juliana Jeromi- 
na i Władysława Paszkowskiego.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół 
do 4 „Świerszczyk za piecem", opera w 3 
aktach Goldmarka po cenach zniżonych.

Wieczorem o godz. pół do 8 po raz piąty 
„Dzwonzatopiony", baśń dramatyczna w 5 aktach 
Gerharda Hauptmana.

W poniedziałek komedya Schonthana „Por­
wanie Sabinek". W roli dyrektora teatru Strie- 
sego wystąpi p. Ryszard Ruszkowski po powro­
cie z urlopu.

Bada miasta Lwowa
(Posiedzenie z dnia 3 marca).

Na wstępie posiedzenia postawił pre­
zydent dr. Małachowski wniosek, ażeby z 
okazji, jubileuszu 60 rocznicy kapłaństwa 
Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII. wy­
słać w drodze telegraficznej adres w języku 
łacińskim, który w przekładzie opiewa:

„Do Jego E m inencji kardynała sekre­
tarza pana Eampolli, Rzjun Watykan. Jego 
Świątobliwości papieżowi Leonowi XIII. ob­
chodzącemu 60-cioletni jubileusz kapłaństwa 
wśród radości i życzeń nietylko katolików, 
lecz świata całego, Radą m. Lwowa imie­
niem wszystkich współobywateli składa 
hołd i cześć, szle życzenia oraz wyrazy m i­
łości i uległości, zarazem uroczyście zapewnia, 
że obywatelstwo lwowskie, które w ubiegłych 
wiekach niejednokrotnie dla całego chrze­
ścijaństwa było tarczą i osłoną, także w 
przyszłości niezmiennie wytrwa w przekaza­
nych mu przez ojców zasadach. Waszą Emi- 
neneyę upraszam, aby w obec Ojca świętego 
zechciał być tłómaczem uczuć naszych. Go- 
dzimir Małachowski, prezydent m. Lwowa".

Uchwalono jednomyślnie bez rozprawy.
UNasfępnie zawiadomił pan prezydent, 

w sprawie urządzenia konstrukcyi żelaznej

w nowo budującym się teatrze lwowskim, iż 
pp. Piotrowicz i Szuman we Lwowie, wnie­
śli drugą ofertę, w której oświadczyli, że 
podejmują się wykonać urządzenie sceniczne 
według projektu firmy sanockiej, z żądaniem 
jednak 130.000 zł. honoraryum, a więc o 
17.000 zł. więcej, niż pierwotnie.

Referent p. Janowski dodał do po­
wyższego oświadczenia prezydenta, że jest 
przeciwny ofercie firmy Piotrowiez-Szuman 
bo najpierw jest ona droższą od firmy sa­
nockiej o 16.000 zł., powtóre, w razie przy­
jęcia tej oferty, tylko mała część robót by­
łaby wykonaną we Lwowie, większa zaś 
część, jak sama firma przyznaje, musiałaby 
być wykonywaną zagranicą; po trzecie wre­
szcie dlatego, że przyjęcie oferty Piotrowiez- 
Szuman opóźniłoby wykonanie robót do końca 
1899 r. Referent obstaje za oddaniem robót 
firmie sanockiej.

Za firmą Piotrowicza i Szumana prze­
mawiał gorliwie prof. Thulie wnosząc, ażeby 
oddać tej firmie roboty za cenę 113.000 zł. 
pod warunkiem, że urządzenie sceniczne wy­
konają podług planów specyalisty p. Jasiń 
skiego któremu za to zapłacą.

Br. Gostkowski wniósł, aby odesłać ca­
łą sprawę do komisyi teatralnej, która do­
brałaby ekspertów a przedewszystkiem p 
Thulliego i nad całą sprawą ponownie się 
zastanowiła.

Po dłuższej dyskusyi, w której prze­
mawiali pp. Rawski, Hochberger i Gorgo- 
lewski za firmą sanocką, a pp. Pawlewski i 
Machan za firmą lwowską, odroczył prezy­
dent dalsze obrady do następnego posiedze­
nia, które odbędzie się jutro, w sobotę, w 
sali ratuszowej.

0 w
rozwiązania Kwestyi Kobiecej,

W pierwszej połowie stycznia b. r. od­
była się w „Czytelni katolickiej" na temat 
powyższy pogadanka w zamknietem kole 
członków tej instytucji i zaproszonych go­
ści, wyłącznie mężczyzn, która dała powód 
do różnych dziwacznych pogłosek i wywoła­
ła zaniepokojenie i protesty w sferach nie­
wieścich. Sprawozdanie o tej pogadance, u- 
mieszczone w jednem z pism lwowskich, a 
napisane bez udziału referenta i osób, które 
v/ dypirasyi głos zabierały i dlatego niezu­
pełne a poniekąd jednostronne, podawane z 
ust do ust, przekręcane przypadkowo czy 
też umyślnie, przybierało czasem wprost 
monstrualne i niemożliwe formy. Tylko okru­
chy tych „plotek", bo inaczej tego nazwać 
nie można, dostały się do wiadomości „płci 
brzydkiej", a w szczególności osób intereso­
wanych, bo w sprawach „kwestyi kobiecej" 
istnieje między kobietami chwalebne poczu­
cie solidarności i prawdziwa dyskrecya, istne 
esprit de corps,  ̂ które czyni je zwartą falan­
gą, mogącą stać się dla płci brzydkiej wprost 
niebezpieczną.

„Kwestya kobieca" jest sprawą zbyt 
poważną i doniosłą, ażeby można ją ignoro­
wać, a że dotyka rzeczy najżywotniejszej w 
życiu społecznem, bo stosunków rodzinnych, 
od których wartość i przyszłość narodów 
zależy, przeto powinna być omawianą jawnie 
a przedmiotowo, bez uprzedzeń, ale także bez 
sentymentalizmu i salonowej kurtoazyi. Nie 
było też wcale zamiaru ani ze strony wy­
działu „Czytelni katolickiej" ani osób, które 
brały udział w dyskusji nad kwestyą kobie­
cą, ukrywania osnowy tej dyskusyi, jakkol­
wiek była to pogadanka w kole zamknię- 
tem, — lecz nie było także niczyim obo­
wiązkiem starać się o stenografów i ogłasza­
nia stenograficznych sprawozdań z tej poga­
danki, dlatego nikogo, z powodu tendencyj­
nych czy też przypadkowych plotek o tym 
przedmiocie, nie może spotykać żaden zarzut.

W interesie samej sprawy jednak — 
ważnej i doniosłej — jak już wspomnieli­
śmy, pospieszamy z ogłoszeniem zapatrywań 
naszych na „nowoczesne dążenia ko­
biet i na sposoby rozwiązania kwestyi ko­
biecej", a to celem wywołania dyskusyi w 
tym przedmiocie, który zaczyna i w naszem 
społeczeństwie nurtować w ukryciu a jawnie 
powinien być rozbierany.

W jakich kierunkach objawiają gię no­
woczesne dążeniEŁjJfcbiet?

Zastęp kobiet najskrajniejszych doma­
ga się z u p e ł n e g o  zrównania co do praw 
z mężczyznami, a więc otwarcia przystępu 
do wszystkich zawodów publicznych — z wy­
jątkiem chyba wojskowego (!), przyznania 
czynnego i biernego prawa wyboru do ciał 
reprezentacyjnych i autonomicznych, zwol­
nienia od wielu krępujących jeszcze dotąd 
kobiety form i zwyczajów towarzyskich i t. p. 
Takie emancypantki pragnęłyby pozbyć się 
wszelkich obowiązków rodzinnych, zdać obo­
wiązki wychowania dzieci na żłobki, ochron­
ki i inne pokrewne instytucye, a niektóre 
radeby nawet przywdziać strój męski. Ze 
strony humorystycznej przedstawiło ten skraj-

! ny kierunek emancypacyjny przed dwoma 
czy trzema laty w ilustracyach jedno z ilu- 
strowanych pism warszawskich.

Zwolenniczek tego najradykalniejszego 
kierunku, jak dotąd, dzięki Bogu — nie ma 
jeszcze prawie zgoła w naszem polskiem spo 
łeczeństwie. Natomiast sporo już jest zwo­
lenniczek i szermierek zrównania warunków 
wykształcenia dziewcząt a chłopców i do 
stępu do różnych nowych zawodów, inniej 
nawet dla płci niewieściej odpowiednich 
wreszcie przyznania praw obywatelskich 
w życiu konstytucyjnem.

Jaka tych prądów przyczyna?
Pomijając udzielanie się zapatrywań 

obcych społeczeństw w drodze niejako sug- 
gestyjnej (a rozumiemy tu wpływ umysłów 
tęższych intellektualnie — nie moralnie •—• na 
umysły słabsze, nierozwinięte i popęd do na­
śladownictwa), które niemałą w tern odgrywa 
rolę — główną przyczyną przyjmowania się 
nowoczesnych dążeń kobiet z Zachodu jest 
to, że znaczna liczba dziewcząt nie wycho­
dzi za mąż i staczać musi twardą walkę o 
chleb, w której to walce słabsze fizycznie 
lub moralnie nieraz wykolejają się i upadają.

O ile idzie kobietom o wyzwolenie się 
z zależności, w jakiej istotnie w wielu kie­
runkach pozostają i zdobycie sobie sposobów 
i środków do niezależnego a uczciwego ży­
cia, a pośrednio o zapobiegania moralnemu 
upadkowi dziewcząt z warstw społecznych 
upośledzonych — usiłowania takie są chwa­
lebne i zasługują na poparcie, zawsze jednak 
tylko w granicach, które odpowiadają płci 
niewieściej i jej przeznaczeniu przez Boga 
danemu.

Jakież to są te odrębne właściwości 
płci niewieściej i jakie jej przeznaczenie?

Odrębny i odmienny ustrój fizyologiczny 
i płciowy kobiet czyni je z góry do wielu a 
wielu zawodów zupełnie niezdolnemi. Nie­
zdolność ta potęguje się wskutek nieustanne­
go koszlawienia się rodu ludzkiego a w szcze­
gólności kobiet, wskutek wzmagającej się i 
szerzącej nerwowości, a w następstwie ró­
żnych aberracyi umysłowych, tak żo coraz 
większe zastępy kobiet stają się niezdolne 
do spełnienia swych zadań w małżeństwie 
i w rodzinie. Już ta sama okoliczność do­
maga się natarczywie obmyślenia środków 
zaradczych.

Od dzielności fizycznej i wartości mo­
ralnej matek zależy dzielność fizyczna i war­
tość moralna przyszłych pokoleń.

Na łonie rodziny odbywa sie pierwsze 
wychowanie młodzieży. Duch i piętno, panu­
jące w rodzinie, przenikają młodzież, nadają 
jej kierunek i rozstrzygają o wartości cha­
rakterów. Gdy węzły rodzinne rozluźnione, 
gdy w domu rodzinnym istnieje nieład, bez- 
rząd, bezbożność, dzieci, z tego domu pocho­
dzące, z reguły wstępują w ślady rodziców,— 
a złe w dalszych pokoleniach coraz bardziej 
się potęguje. Tą drogą rody i narody zdą­
żają raźnym krokiem do upadku. Stwierdzają 
to dowodnie dzeje różnych narodów, a — 
niestety—■ i narodu polskiego.

W  rodzinie zatem spoczywa także od­
rodzenie ludzkości. Kto pragnie dobra i 
szczęścia ludzkości, ten musi pragnąć odro­
dzenia wypaczonego życia rodzinnego — w 
duchu prawdziwego Chrystyanizmu. Duch 
Chrystyanizmu musi rodziny przeniknąć, nie­
mi zawładnąć, nadawać im piętno i kieru­
nek. — Odrodzenie ludzkości w duchu chrze- 
ściańskim przez rodziny: oto zadanie i po­
słannictwo kobiet.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Mieczysław Baranowski.

S« i. Towarzystwo gospodarskie,

Lw ów , 4 marca.

Trzecie i ostatnie z rzędu publiczne 
zgromadzenie tegorocznej Rady ogólnej za­
gaił prezes komitetu JE . ks. Adam Sapieha 
w sali Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
o godzinie 6 wieczorem.

Przedewszystkiem wzięto pod obrady 
wniosek oddziału stryjskiego Towarzystwa, 
przedstawiony przez p. Stan. hr. Dzieduszy- 
ckiego, domagający się, ażeby w komisyach 
kontrolnych asenterujących konie brali u- 
dział członkowie Towarzystwa z głosem do­
radczym. .

P. Kazimierz Ostaszewski przedstawił 
przy tej sposobności wniosek oddziału sano­
ckiego co do założenia w kraju naszym sta- 
cyi koni żmudżkich, które pod względem 
wytrzymałości należą do najlepszych i na­
dają się w zupełności do krzyżowania z rasą 
krajową.

Hr. Stefan Zamoyski podno iząc, że 
sprawa sprowadzenia t. z w. „żmudzinów" do 
kraju spotkała się z krytyką niektórych ho­

dowców, którzy radziby podnieść chów konl 
roboczych, zaznaczył, że koniom żmudzki® 
nie można odmówić pewnej stałości r a s y 1 
k rw i; krzyżowanie ich z klaczami włościan' 
skiemi powinno dać rezultaty zadowalające- 
Należałoby w tym kierunku podjąć próby 1 
krytyką nie dać się odstraszać.

P. Ostaszewski podziękował hr. Zamoy 
skiemu za poparcie myśli, którą podniósł 
ponownie zalecał sprowadzanie koni żmudZ' 
kich.

W  dalszej dyskusyi p. Wł. Gniewosz 
mówiąc o wniosku oddziału stryjskiego, c 
do udziału reprezentantów ziemiaństwa 
komisyach asenterunkowych dla koni, 
dził, że Koło polskie w W iedniu domaga _ 
się swego czasu, ażeby przy zakupnie kon^ 
dla wojska był obecny delegat Towarz)^ 
stwa gospodarskiego; pozostało to jedn 
bez skutku.

W  dalszej rozprawie nad kwestyą P° 
ruszoną przez oddział stryjski przeffląWi*  ̂
del. p. Hohendorf, popierając myśl, zainicY0 
waną przez oddział stryjski, poczem, y  
przewodnictwo objął wiceprezes Stan. ■ 
Stadnicki, zabrał głos prezes Adam ks.  ̂
pieha, który przypomniał, że poruszona pr 
oddział stryjski kwestya była już przed 30 a J 
poruszona w komitecie Towarzystwa. Zwoita 
wówczas ankietę, na której mówca, ^  , v 
'. p. Alfred hr. Potocki upominali sl§
delegaci Towarzystwa g o sp o d a rsk ie g o
obecni przy asenterowaniu remont. L  
wiście mówcę wybrano delegatem ziemln0- 
stwa na zakupno remont do Tarnopola- 
świadczenia jednak osobiste, jakie ®° 
poczynił w tej wycieczce, mogłyby 1. 
szyć każdego od tego rodzaju przyjemI1<̂ vi6xń. 
Wreszcie stwierdził ks. Sapieha, że sk® 
rozmaitych poczynionych doświadczeń, . 
mianie sami usunęli się od udziału w ko 
syach ciS6Ht6runkowycłi. • p ria*

P. Ozarkowski-Golejewski postawi) ^  
stępnie poprawkę do wniosku hr. Dz1 
szyckiego, tej treści, ażeby reprezentan 
n.iaństwa w komisyi asenterunkow i z 
dał z głosem stanowczym.

Wniosek hr. Dzieduszyckiego wraz zp 
prawką p. Czarkowskiego przyjęto.

Prof. dr. Szyszyłowicz r efe)oWak ra,jU 
stępnie spraw ę: „potrzeby założenia w  ̂
produkcyi nasion, traw i roślin pastewny

Zapotrzebowanie traw pastewnych J _  
u nas bardzo wielkie. Nasiona traW 
chodzą do nas po największej części 2 ^
miec, gdzie umiejętność pielęgnowania ^  
stoi na bardzo podrzędnym stopniu^ iny0i. 
sprowadzony ztamtąd, jest drugoUA 
U nas kultura traw jest nietylko ®° j eSt 
ale i pożądaną, polecenia zaś g° . “ 
uprawa kostrzewy, kostrzewy owczej, ^ eg0 
ńenicy, tymotki, trawy .miodowej i z' 
owsiku. _ njosek>

Br. Julian Brunicki postawił ^  cRieg0 
tóry wraz z dodatkiem p. Brykczy 

opiewa: .
„Rada Ogólna poleca K°m^ et0^nal°oh 

prowadzenie próbnych upraw traw, ‘ ^ %
cznie do upraw rozmaitych gt Uwv traw 

w ogolę zbadania kwestyi upiawy aQla, 
nasiona, jak niemniej sprawę _za % po; 
działu nasionowego przy Komitecie, inne®1 
rozumienia się w celu sprzedaży 
towarzystwami zagranicznemi".

Wniosek uchwalono. . Jan
Imieniem komisyi ra c h u n k o w e j ^ g  \ 

P a y g e r t  przedstawił budżet n a  10 
postawił wniosek i

Rada Ogólna raczy u ch w a lić -

1. Rada Ogólna przyj ® « jfrvty„h P°/ 
budżet, uchwala rozkład niepok y ii-
trzeb Zarządu centralnego w su® c6ntoWeJ 
48 ct. na Oddziały, według stopy P gg^iązk0) 
40 prc. od należytości wkładek zel®aC 
wycii członków w każdym Odaz pr® 
się mających. Uchwalenie_ takiej pjzeWf' 
centowej umożliwi pokrycie P° lJ -e Ko®1' 
dzianych budżetem, nadto Poz,oSwyCiatkx1110 
tetowi fundusz dyspozycyjny na 
przewidziane. każde».0

2. Należytości obh 
Oddziału według tej stopy ProC ,ini0ne 
czone i w budżecie wyszczeg g^tutn 
ryć w ciągu roku 1898 w n^ ieSione- 
całości do kasy Towarzystwa. ' ^ p r z

Do komisyi rachunkowej ^ usSockielL 
aklamaeyę na wniosek A rtura i • p ayg-eHa „ 
pp.: hr. Maryana Łosia, J a , ZdzlS 
Boi. Śmiałowskiego, zastępcą ^

Y0" “ t  miejsce
ków Komitetu wybrano . Da . j Jyn 
wicza, Jana Brajera, O nyszkiew icz ^

C kl6gN a  te rn  w y c z e rp a n o  za®kaąI
■ oiTr/anm W f)ł)6C CZGgO Pzgromadzenia, w obec czego

““ L e n i e m  c ^ k e w . ® £ 2 £ f U £
kował hr. Dzieduszycki s. p zebranlUl 
trwałość, z jaką V  craca n10 P
pewniając, że przykład ten
dą z pewnością na m arneU-„i{„iac za ?

Ks. Adam Sapieha, dzi§ 
zy uznania, odpowiedział,

wyrap' ®e

^



za co dziękować, bo cóż dziwnego, że
ko l!3 y pragnie patrzyć w oczy swojej

cbance, a kochanką księcia od lat naj- 
•odazych jest insty tucja Towarzystwa go- 

jak ieg o . O godzinie 9 wieczorem zam- 
Di t> Prezes tegoroczne walne zgromadze- 

e Bady ogólnej.

tek ro ln icze / 1 Przewodnik „Ko­
bie • n êzych;‘ donosi, że prezes tej insty- 
s .̂l P- Bolesław Augustynowicz ustępuje ze 
J*>?o posterunku, na którym przez prze- 
j ą ,Piętnaście lat, t. j. od samego początku 
a 0Zenia Towarzystwa, z stateczną energią, 

Zezerem pracował zamiłowaniem.
Zar ? ezT8'naey§ P- Augustynowicza przyjął 
ten* główny do wiadomości z tem zastrze- 
bórlerQ’ doPiero wtedy odbędzie się wy- 
ez n°Wego prezesa, gdy działalności dotych- 

s°Wego oddany będzie hołd zasłużony.
W . Ku uczczeniu ustępującego prezesa wy- 

110 z łona zarządu osobny komitet, 
jy W ostatnich tygodniach założono czte- 

Kółka rolnicze, mianowicie: w Dą- 
Wc® brneńskiej (po w. Dąbrowa), w Iwo- 

^  11 (pow. Krosno), drugie Kółko ze wzglę- 
CkrIla ,roztegłość wsi, w Żarkach (powiat 

J anów) i w Borkach niznińskich (pow. 
^ół k^" zawi4zano dotychczas 1295

Wa “• Świeżo wynaleziony i opaten-
■ r Proszek roślinny pod nazwą „Humus", 
^  fabryka, znajduje się w Krakowie, prze- 
Wd wszelkie próby i okazał się
z*ach° k°rzystnym wynalazkiem w wielu gałę- 

§°spodarstwa krajowego, oraz czynnikiem,
W ^  aJ%eym niepoślednie znaczenie i wartość 
h2j^ rairku podniesienia ogólnej zdrowotności.

T> 16 P1-082̂ 11 roślinnego „Humus" odznacza 
łnye? Zedewszystkiem tem, że zabija bakcyle ró- 
c2ygt c|rorób, usuwa niemiłą woń wszelkich nie- 

V1C1’ a przez to umożliwia czyszczenie do- 
ł}w . Cznych nawet wśród dnia, bez wywo- 
Wam la Wstrętu u publiczności. Przy zastoso- 
dj0 . Proszku „Humus" otrzymują rolnicy bar­
do 9.i>̂ ry nawóz, gdyż zawiera on od 2'40 prc. 
k^ag Prc. azotu i od 100 prc. do 1'20 prc. 
Biieig Ôsf°rowego, przez co nadaje się. znako- 
4yty ,P0(ł uprawę łąk, roślin pastewnych, a u- 
i o^,° uprawy zbóż, wjiwarza piękne, zdrowe 
Pod}. ® Ziarno. Oprócz tego, podsypywany pod 

mi!’ banowi bardzo dobry środek przeciw
śli^W i i wilgoci. Badania tego proszku ro- 
b-akof°i »Humus" dokonała komisya sanitarna 
Kjgw., .a, w skład której wchodzą pp. znani 
feJckj lse\  Profesorowie Domański i Ponikło, dy- 
'Mca SzP'tala krajowego, Stanisław Eehman, 
P. jj* ?rejski, dr. Jan Buresz, fizyk miejski i 
°Piuia ^ \erzyński, inżynier sanitarny miejski; 
San0 “6j. komisyi wypadła jak najlepiej, toż 

0Dnia magistratu krakowskiego, komisyi 
Zek 3 szpitalnej. Zatem tak dobry wyna- 

.rai°wy powinienby zastąpić tak w mia- 
w rolnictwie obce podobne środki, za 

pieniędzy wychodzi z kraju. Dodać 
8o Ze „Humus" wyrabiany jest z surowe-

Jyału krajowego.

4rZê alendarzyk rybacki. Przez całv
w°lno łowić raka samca i sami- 

od 16 b. m. boleni, lipieni i gło-

złowione muszą mieć przepisaną

i6?Pevat ^  słoneczne, przy łagodniejszej 
i  a g krze między godziną 9 a 10 zrana 

. S°dziną popołudniu można łapać na 
°kki }^rąg 'i, łososie, karpie, płotki, czer-

babkL

lV °0°kun i a > 8go marca 1898. Płacono 
J  8'8o j' neff0: pszenicę 10'50 do 10 90 zl. 
ń ’ owi6« ~° 8'b0 zł., jęczmień 6-50 do 7'50

6* , da — 7.} ImlmrndTiou. zł ^  do — z't-> kukurudzę 5-70
buT <ło R<r^roc^  — do 9’— zł’., fasole Proso ^ . 8‘50 z}., ta tarkę z,U
do . S e ^ n  ° — -  <  bób 7-30 do 7-50 
1'Ra 2} ~~ do 4 5 '— zł'., ziemniaki 2 40
*ł « do «’• słom§ 1(30 do 2‘-- ^  siano 

' et. z'̂  masło za 1 kiło 75 ct. do —
ko • W t  Za — ~  d0 1-20 ct'
tw  llB 8ar^ Zwierzęcy spędzono : bydła 422,

I0.° "}«:•
do 250-.

M:
^ re a  ■fgjspa-

, bydło 16-50 do 1 8 ' -  zł.,
40-— zł., konie za sztukę 15'—

swi-

jarmark odbędzie się dnia 17

Ą ®ioj
IpRn® ^ '6 A ^ >0̂ 01va: Cukier surowy loco 

Z? do 12-67'/., loco Ołomuniecdo 13-
4° 1I.g/»
* Ua v ^°C0 ®ern o ‘ W iedeń 11-90

-  cum- ecień loco Aussik 12-67
rHUs ? 5’ s e Ł  W kostkack Primi 37-50

3 7 ' 2 5  d 0  37'50- s pi-
'̂5o j Naft, 3oco Wiedeń 20-—

tmi- .ukazka tra,nsito Tryest 
^ 25. ’ Sahcyjska przeźroczysta 1 6 - -

Lw ów , 4go marca. Pszenica 10-60 do
11-—, żyto 7-50 do 7-80, owies 6-75 do 7-10, 
jęczmień 6-— do 6-50, rzepak 10-80 do
12-— , groch 6-75 do 7-—, wyka 5.80 do 
5-80, nasienie lniane — -— do — •— , nasie­
nie konopne — ■— do — •—, bób — ■— do 
—•— , bobik 5-75 do 6-— , hreczka 7-50 do 
8-—, konieczyna czerwona galicyjska 85‘— 
do 48-— , biała — •— do — •— , tymotka
16-— do 22-—, anjrż — •— do — -—, kuku- 
rudza stara — •— do —•—, nowa 5-50 do 
5-80, chmiel stary — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo — •— do —•— , spirytus gotowy
17-— do 17-50, na term in 15-75 do 16-25, 
waranty —•— do — •— .

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  we środę popołudniu udał 

się z Budapesztu na polowanie do Gódólo a 
wieczorem powrócił do stolicy Węgier. Wczo­
raj o godzinie trzy kwadranse na 10 w no­
cy opuścił Najj. Pan Budapeszt udając się 
z powrotem do Wiednia.

Według doniesień z Wiednia choroba 
Najd. Cesarzewiczowej-Wdowy Stefanii za­
czyna przybierać obrót pomyślny. Lekarze 
podczas wczorajszej wizyty wieczornej oświad­
czyli, iż są zadowoleni ze stanu Chorej. Naj­
bardziej pocieszającym objawem dnia wczo­
rajszego było, że gorączka nie podniosła się
i że apetyt, który jest niezbędnym dla przy­
wrócenia sił, zaczyna się napowrót obja­
wiać. Ponieważ stan Dostojnej Pacyentki 
w ciągu dnia nie doznał żadnej zmiany, 
wieczorem nie wydano biuletynu. Córka Jej 
ces. i król. Wysokości Najd. Arcyksiężniczka 
Elżbieta czuwa ciągle przy Matce. Najd. 
Cesarzewiczowa Wdowa okazuje wielką cier­
pliwość i wytrwałość — i jeśli pomyślny 
przebieg choroby utrwali się, wkrótce już 
będzie można mówić o rekonwalescencyi. 
W każdym razie Jej ces. i król. Wysokość 
podczas rekonwalescencyi będzie się musiała 
wielce oszczędzać.

Nieustannie zewsząd nadchodzą objawy 
współczucia z powodu słabości Najd. Cesarze­
wiczowej-Wdowy. Między innymi także królo­
wa Wiktorya angielska poleciła telegraficznie 
ambasadorowi W. Brytanii przy Dworze 
wiedeńskim sir Bumboldowi, aby niezwło­
cznie zdał jej sprawę o stanie zdrowia Jej 
ces. i król. Wysokości.

Fremdenhlatt dzisiejszy wita z zadowo­
leniem artykuł SL Petersb. Wiedomosti, oma­
wiający znaczenie i trwałość zbliżenia po­
między Eossyą a Austro-Węgrami i cytuje 
dosłownie wiele ustępów tego artykułu.

Izba deputowanych sejmu węgierskie­
go ukończyła wczoraj ogólną dyskusyę nad 
etatem ministerstwa skarbu. M inister zapo­
wiedział, że w niedługim czasie przedłoży 
projekt ustawy w sprawie zamiany podatków 
konsumcyjnych na podatki od produktów — 
położył nacisk na potrzebę reformy podatku 
zarobkowego, oraz na uwolnienie drobniej­
szych właścicieli gruntu od podatku grun­
towego. Następnie m inister stwierdził, że 
starano się przy poborze podatków jak naj­
więcej uwzględniać okolice, które ucierpiały 
wskutek klęsk elementarnych, i że w roku 
1897 odpisano od podatków należnych su­
mę 5,394.000 zł.

W Izbie przedłożył przewódca stronni­
ctwa niezawisłych poseł Kossuth wniosek, 
aby Izba węgierska przesłała Izbie włoskiej 
gratulacye z powodu 50-letniego jubileuszu 
konstytucyi.

Osobno partya niezawisłych na wnio­
sek Kossutha, postanowiła wysłać następu­
jący telegram do prezydenta włoskiej Izby 
deputowanych: „Konferencya partyi nieza­
wisłej Sejmu węgierskiego, pomna sympa- 
tyj, istniejących pomiędzy dwoma narodami 
i przymierza, które je łączy, pozdrawia wiel­
ki naród włoski z powodu jego święta na­
rodowego i życzy Włochom wielkości i po­
myślności."

W sprawie niemieckiego projektu ma­
rynarskiego rozesłało biuro korespondencyj­
ne stronnictwa centrum do pism stronnictwa 
artykuł, który wygląda na uniewinnienie 
stronnictwa przed wyborcami, że zajęło po­
stawę przychylną dla projektu. Artykuł ten 
maluje groźne widmo zatargu z rządem, 
który byłby nieunikniony w razie odrzuce­
nia przedłożenia marynarskiego, a zatarg ta­
ki mógłby, jak tam piszą, „wywołać straszne 
niebezpieczeństwo dla najważniejszych inte­
resów. Jest także wątpliwem, czy na drodze 
zatargu doszłoby się do lepszego i tańszego

załatwienia sprawy marynarki i dlatego wy­
brano mniejsze złe".

Z Petersburga donoszą, w formie po­
głoski, że naczelnikiem sztabu okręgu woj­
skowego warszawskiego ma zostać generał 
Suchomlinow; generał Puzyrewski zaś otrzy­
ma wyższe przeznaczenie.

Pod przewodnictwem kontr-adm irała 
Peodosiewa utworzono w m inisterstw ie ma­
rynarki komisyę, która zajmie się specyal- 
nie obradami o powiększeniu fortyfikacyj Se­
wastopola, który ma być zamieniony w naj­
silniejszą twierdzę w państwie.

Bumuński parlament uchwalił ogromną 
większością nową ustawę o organizacyi 
średnich i wyższych publicznych zakładów 
naukow7ycb. Jak donosi Agence Romnaine 
nowa ustawa wprowadza jednę z bardzo 
ważnych reform, których stronnictwo naro­
dowo - liberalne sobie życzyło.

Z okazyi dwudziestej rocznicy oswobo­
dzenia Bułgaryi, odbyła się w Sofii wczoraj 
po uroczystem nabożeństwie w katedrze 
wspaniała rewia wojskowa, podczas której 
księcia Ferdynanda zastępował minister wojny 
Iwanow7. Wieczorem miasto było iluminowane.

W Kanei rozpoczęła się przedwczoraj 
rozprawa przed międzynarodowym sądem 
wojskowym przeciw Turkom, oskarżonym o 
morderstwo. Ze strony austryackiej zasiada 
jako sędzia porucznik Bappell.

Według Polit. Corr., dotąd skoncentro­
wano w Macedonii półtora korpusu, z czego 
pół korpusu znajduje się w wilajecie kossow- 
skim.

Z Bzymu donoszą, że we środę, jako 
v/ dniu urodzin i w wilię rocznicy korona- 
cyi swojej, przyjął Ojciec św. na uroczystej 
audyencyi w sali tronowej W atykanu kardy­
nałów, biskupów, prałatów i inne osobisto­
ści, których życzenia wyraził dziekan kole­
gium kardynałów. W odpowiedzi swojej przy­
pomniał Papież manifestacye z powodu swe­
go jubileuszu biskupiego i kapłańskiego, a 
szczególnie w dniu 18 lutego b. r., gdzie w 
bazylice watykańskiej obecni wznosili okrzy­
ki na jego cześć, a okrzyki te były <vh;zute 
przez miliony Włochów. Papież podniósł, iż 
nie należy obrażać entuzyazmu, który wpaja 
szlachetne uczucia. Stało się to jednak i po­
zwolono na to, aby się stało. Smutna to 
rzecz, że nie uznaje się doniosłości przywią­
zania serc do Bzymu, kapłańskiej metropoli, 
strażniczki boskich wyroczni i szafarki łask. 
Aby jednak przynieść* Papiestwu troskę za 
te obelgi, wzmacnia Bóg miłość ludu do Pa­
pieża we Włoszech i w całym świecie. Umy­
sły, które dbają o publiczne dobro, powinny 
tylko popierać żywe obudzenie się wiary i 
przywiązania do Papiestwa. Mowę tę wypo­
wiedział Papież silnym głosem. Po przemo­
wie wszyscy obecni przechodzili przed P a­
pieżem. — Stan zdrowia Papieża jest wy­
borny.

Dzisiaj obchodzą we Włoszech pięć­
dziesięcioletni jubileusz konstytucyi włoskiej. 
Z tego powodu król Hurnbert wydał 5 de­
kretów amnestyjnych dla skazanych za prze­
stępstwa polityczne, prasowe i dezereyę, oraz 
ofiarował na rzecz ubogich włoskich 150.000 
lirów.

Z Paryża donoszą, że pułkownik H en­
ry nie da satysfakcyi honorowej Picąuarto- 
wi, dopóki ten nie złoży autentycznych i 
wiaro godnych wyjaśnień co do pochodzenia 
„karty pneumatycznej", podającej w podej­
rzenie majora Esterhazego. Świadkowie Pi- 
cąuarta, — szwagier jego Gast i senator 
Ranc — oświadczyli, iż w obec takiego wa­
runku zrzekają się wszelkich dalszych per- 
traktacyj.

Kapitan Begouen, jak wiadomo, wysto­
sował do senatora Trarieux list, zawierający 
obelgi. M inister wojny Billot udzielił mu w 
skutek interwencyi prezydenta senatu Lou- 
beta, naganę. Wolnomyślne stronnictwo se­
natu uznało tę „karę" za niedostateczną i 
domaga się surowszej. Decyzya zapadnie dziś 
popołudniu.

W ogóle w senacie gotuje się akcya 
przeciw wojskowym, o których tam utrzymują, 
że znieważają posłów i senatorów, jeśli mają 
niemiłe im zapatrywania.

W Izbie posłów gabinet Meline’a po­
niósł wczoraj małą porażkę, gdyż przyjęto 
pewien opozycyjny wniosek 250 głosami 
przeciw 242.

Rozprawa kasacyjna w sprawie Zoli wy­
znaczona na 10 b. m.

Twórca rozwodów w eFrancyi, Naąuet, 
został przez sąd przysięgłych uwolniony w 
procesie panamskim.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 4 marca. Najj. Pan powrócił 

dzisiaj rano z Budapesztu.

W iedeń, 4 marca. W stanie zdrowia 
Jej ces. i król. Wysokości Cesarzewiczowej- 
Wdowy Stefanii nastąpiło trwałe polepszenie.

W iedeń, 4 marca. Dzienniki donoszą, 
że konferencye między dyrekcyą kolei Po­
łudniowej a Ministerstwem kolei żelaznych 
doprowadziły dzisiaj do porozumienia. We­
dług porozumienia tego 5-procentowe pryo- 
rytety kolei Południowej będą skonwertowa- 
ne na 3-procentowe papiery, opiewające na 
walutę złotą, — nadto podjęta będzie 8-pro- 
centowa pożyczka dopełniająca dla odszkodo­
wania posiadaczy 5-procentowych obligacyj 
oraz pożyczka inwestycyjna w kwocie nie­
spełna 40 milionów. Nadto zamierzone są 
rozszerzenia stacyj, wzmocnienia nasypów i 
toru kolejowego, budowa drugiego toru na 
łinii t. zw. Brennerbabn, zakupno nowych 
wagonów i t. d. W końcu oświadczyła kolej 
Południowa gotowość objęcia w swój zarząd 
dwóch linij lokalnych kolei styryjskich. Ńa 
dalszych konferencyacb będą szczegóły do­
kładniej opracowane.

W ied eń , 4 marca. Na dzisiąjszem po­
siedzeniu sejmu dolno-austryackiego posło­
wie Schneider, Gregorig i towarzysze, przed­
łożyli wniosek nagły, domagający się, by 
Wydział krajowy na najbliższą sesyę sejmo­
wą wypracował i przedłożył nową ordynacyę 
wyborczą do sejmu, zaprowadzającą bezpo*- 
średnie, powszechne i równe prawo głosowa­
nia, przymus wyborczy, kary więzienia za 
przekupstwa wyborcze i kary za nieuprawnio­
ne wpływanie na czynność wyborczą, a wy­
kluczającą od prawa głosowania * żydów 
ochrzczonych i nieochrzczonych (Śmiechy).

Na zapytanie p. Filippowicza, jak mar­
szałek krajowy mógł pozwolić na odczytanie 
takiego wniosku, sprzeciwiającego się usta­
wom zasadniczym, odpowiedział marszałek 
br. Gudenus, iż chodzi tu tylko o życzenie 
posłów Schneidra i towarzyszy.

Następnie rozpoczęto generalną rozpra­
wę nad budżetem.

W iedeń, 4 marca. Ks. F  erdynand Buł­
garski odwiedził dzisiaj przedpołudniem w 
pałacu Ministerstwa spraw zagranicznych 
P. Ministra hr. Gołuchowskiego.

B erlin , 4 marca. Komisya budżetowa 
parlamentu niemieckiego w dalszym ciągu 
obrad nad przedłożeniem o powiększeniu ma­
rynarki wojennej przyjęła §. 8 a skreśliła 
§. 4. — §§. 5, 6 i 7 przyjęła wedle wniosków 
referenta.

Petersburg, 4 marca. Rząd rossyjski 
pozwolił na utworzenie abisyńskiej agencyi 
handlowej w Odessie, a przyrzekł wziąć pod 
rozwagę udzielenie pozwolenia na utworze­
nie podobnych agencyj abisyńskicb w Pe­
tersburgu, Moskwie, Kijowie i Łodzi. — Ró­
wnocześnie utworzone być mają w główniej­
szych miejscowościach Abisynii rossyjskie 
agencye handlowe.

P aryż , 4 marca. Pułkownik Henry 
zgodził się na pojedynek z Picąuartem  i za­
mianował świadków, którzy wraz ze świadka­
mi Picąuarta ułożą dziś warunki pojedynku. 
Spotkanie odbędzie się prawdopodobnie jutro.

K onstantynopol, 4 marca. Parowiec 
węgierski Nador, płynący do Odessy, rozbił 
się wczoraj w chwili, gdy wjeżdżał do Bo­
sforu. Przyczyną katastrofy była gęsta mgła. 
Z ludzi nikt nie utracił życia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 4go marca 1898, godzina 

2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
154-80, Węgierskie akcye kredytowe 383 50, 
Akcye anglo-austryackie 161-50, Akcye ban­
ku Union 802-50, Kredytowe ziemskie 458-— , 
Kredyty. 865-75, Akcye kolei południowej 
80'50, Losy tureckie 59-75, Akcye kolei 
państwowej 842-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 302-75, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-—, 
Akcye tytoniowe 185-75, węgierskie obliga­
cye indemnizaeyjne 97-60, Akcye kolei Eben- 
tal 263-25, Akcye banku dla krajów koron­
nych 219-—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 122-80, Akcye banku związkowego 
269-50, Rubel papierowy 1-27-50. W ęgier­
ska ren ta papierowa 99-80, Rimurania 248-25. 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor M iłl Kl’8C)lOWi6Cti.



Nadesłane.
gpeey -lista  ehorób skórnych I wenerycznych

Dr. J. Hescheles
b. sekundaryusz na klinikach prof. Neumana, Ka- 

posiego i Langa, ord. od 10—12 i od 3 - 5 pp. 
u l .  K o p e r n i k a  1. 3 6 . 240

C. k. uprz. galie. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział 
depozytowy których biura mieściły się 
dotąd w mezaninie gmachu własnego, 
do frontowych lokalności w parterze

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bi< . . .  . . .bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytuoyj za­

granicznych ta i zwane
Depozyty Schowkowe (S a feD ep osits)

Za opłaty 25 do 35 zł. wa. roeznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek 
do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poezynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 
aytowym. 497

Przyjechali do Lwows
dnia 3 marca 1898 
HOTEL GEOBGE.

PP. T. hr. Komorowska z Bilinki, S hr. Za­
moyski z Wysocka, M. Komarnicki z Jarosławie, 
E. Scott z Buplenki, A. Baeiborski z Spasowa, D. 
Pogłodowski z Sudkowio.

HOTEL EUBOPEJSK1.
PP. K. Jaworski z Ostrowezyka, L. Szui z 

Trzebinii, Z. Sehnepf z Wiednia, J. Lekezyński z 
Bemenowa, J. Goldsohmidt z Moguncyi.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca W ystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cl., 
w dnie powszednie 80 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 4 marca 1898.

1. A koye za gztnkę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Bzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonó wwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

XX. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 100/p pr.
„ „ „ 4 V /0 „los. w 50 1.
„ „ „ 4% „ „w601.po200K. o
„ kraj. 4%°/0 w. a. los. w 511. łc 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem. 4% (pierwsza ®
e m isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% -n 
ios w 41% lal . . . .  a 
4% los w 56 lat. . . . —

III. Obligi za 100 zł.

110 20 
100 -  

96 50 
101 —

Gal. funduszu propinae. 4°/„ w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) ^  

4 V /0 (3.em.) 3 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k r . M 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 N 

„ „ 4% wa. z roku 1891 «
„  4% po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV. L osy.

Miasta Krakowa . . 
Stanisławowa

V. M onety.
Dukat cesarski . . . .
Napoleond’o r ....................
Pół im p e r y a ł ....................
Bubel rosyjski srebrny .

papierowy . 
100 marek niemieckich

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

!T2.50 215 50

301 -  306 -  
374 -  381 -  
200  -  210  -  

200  -  210  -

262

110 90
100 70
97 20

101 70
98 70

-  98 70

97 30 
97 10 97 80

98 10 
102 75
102 50 
100 30
97 50

103 -

98 80

101 -  

98 20

97 90 
96 30

98 60 
97 -

26 50 28 50

9 46 
1 20 

127 20 
58 60

5 72
9 58 
9 56 
1 25 

128 20 
59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 marea 1898.

A. O gólny dług państw a, płaeą 
Jednolity dług państwa w banknot

m aj-lis topad ...................................
iu ty-sierp ień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e n - l ip ie e ........................ „ . 102.50
kwieeień-październik . . . . . 102.50

żądają

102.50
102.50

102.70
102.70

102.70
102.70

Ruch pociągów kolejowych oho wiązujący z dułem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Tpóciąg
posp. |osob.
przyeh. o

5-10

1-30

1-50

235

2-30

8-45

9-43

9-50

10-00

IFoT
3-30

750
7-52
8-05 
8-15 
8-25 
910

10-35
115

1-40

5-25
5-35

5-45

IFOO

6 55

910

9-30

10-20
1210

W  O W

Z Poilwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny
Z Kł akowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Bzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Bymanowa, Sanoka, Sambora i Ohyrowa 
przez Przemyśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ba- 
dowiec. Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławooznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Bawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Bzeszów lub Przemyśl, Bawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaea, Jass) Iekan, Suezawy, 

Badowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniaźdw., Kórósmezó 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Bawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dwoizee Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Badowiee, Berho­

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Bozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Bze­

szów, z Bawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Iwonicza, Bymanowa, Sanoka, Mezo-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suezawy, Badowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Bawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Bymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ba­
dowiee, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławooznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pooiąg
posp. | osob.
odeh. o g.

6-10

6-15

8-40

1-55 
208
2-40

2-50

440

5-20

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

1027

10-45

10-50

305
4-40

645

7-05
7-25
7-30
7-47
748

10-30

11-00

11-27

o w n r r r

z e L w o w a

Chyro*8'

Cbf
iwo-

Do Krakowa (Wiednia), Bozwadowa i Nadbrzezia,
Sambora, Mezó Laboroza (Pesztu), Sanoka,
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Bawy rus. 
sław, Jasła przez Bzeszów, Bozwadowa, Nadbrzez ; 
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa g
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca gł

Podwysokiego . gx®-
Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Badowie , 

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca

Podwysokiego ga-
Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhoiue -

dowiee, Suezawy Nad-
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), B o a  wado w , 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa .
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlin*/’ 

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Bymanow . 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Kawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopy1 

Husiatyna, Podwysokiego ez
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopy ■ 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, S°PoWJjówn0go 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworcze. #me?e 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca r  j ekan: 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Seret r

(Jass, Gałaeza Bukaresztu) u® pi**-
Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Bawy m® pzeszó* 

Jarosław, Jasła przez Bzeszów, Chabówki Y""rM 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia,

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Bawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa,
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janowa 
Do Iekan.

parowiez.
wiee, Kimpolungu, Suezawy.

Ber.lin»)i

Kału sza-

8*«-
u, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna. ^  
•owiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, “ er ’

Cbf10'
Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, ®er/!ji*ez 

wa, Sambora, Sanoka, Bymanowa, Iwonicza

Kopi1

myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Bzeszów)i 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Bozwadowa Kopy®2̂

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, " 
Husiatyna,

Do Podwołoezysk i Brodów z dworoa Podzamcze,
Husiatyna. skie(f0 0

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lw° ^ r0pej 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-e 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego. __ w B°ie

Noene godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte sa tłustem i ramkami. - -  Biuro informacyjne o. 
________Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety

i. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego m J 
ty jazdy i rozkłady ja',-łv w formacie kieszon_g£J «»^

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 162.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 193.—

„ 1864 po 50 zł. . . . 193.—
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre.................................................153.50

żądają
163.50
144.50 
162.- 
194.— 
194

154.50

B. D ług państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.................................. 123.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.80

C. O bligacye kolejow e.
99.80

123.25

103.-

100.80

121 . - 122 . -

153.20 122.20

128.50

100.50

129.50

101.50

213.40 214.40 
(kolejowe). 
113.50 114.50
133.-

101.50

Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
akoye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Areyks. Budolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pr....................

O bligacye p ierw szeństw a
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złoeie za 200 zł. 5 nr. .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200* 1000 i

5000 zł. 4 p re..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... ■ . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 

kor. 4 pre.
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ......................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 122.35 122.55 

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.............................

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4°/(
„ poż. premiowa za 100 zł.
„ „ „ za 50 zł. .

100.80

102.50

101.80

99.50 100.50

100.10 101.10

100 .- 101.

120.70 121.70

99.60 
101 . -  
1 4 1 .- 
157.40 
157.—

99.80
101.80
141.60
158.40
158.—

E. O bligacye indemnizacyjne. 
Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.40 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.15

F. Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro...........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre..............................

98.40
9 8 .-

131.— 
109.—

131.50
110.—

98.70 99.70

103.25 103.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Kenta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 

„ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
,, .i „ » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4pr.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-wgg. banku 40% lat los. 4 pr. 
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6
Tow. że^ . par. po Dun. Em. z l886 4pr. 
Kolei połn. ees. Ferd. em. z r,18864pr.

1887 4pr.
» ,, ,, „ „ 1888 4pr.
„ „ n „ „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za 200 zł. 5pr.
„   1887za 200 zł. 4pr.

J. L csy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palny 40 zł. ink.  .........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

Rentę austryacką i węgierską, wszelkie losy, jakoteż
monety zagraniczne

ku pu i a i sprzdaia nai korzystniej

płaeą żądają

97^70 98.60
9 8 .- 98.95

9 6 .- 96.40

36^50 3 7 !-
58.85 59.85

i listy dłużne

99.'- 100.'—
119.50 120.50
117.75 118.50
1 0 5 .- 105.75
96.50 — . —

110.40 111.40
100.20 101.15

96.75 97.25
9 7 .- 97.90
97.30 9 8 .-
97.75 98.35
9 7 .- 97.60

101.20 102.10

102.25 1 0 3 .-

100.— __ ____

98.— 9 9 .-
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

107.75 109.25
117.— 117.75
100.75 101.70
101. - 101.80
100.80 101.80
100.70 101.70

93.50 94.50

100.— __  __

99.50 100.—
108.80 109.80
108.70 109.70
98.90 99.90

6.90 7.25
201.50 202.50

61.25 62.25
168.— 173.—

3 0 .- 31.—
27.- 28.—
22.75 23.75
64.— 64.50
20.10 20.60

K. A koye banków
Banku Anglo-austr. 120 zł. . 
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem. • 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . • • 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. • • 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . • • 

„ „ dlahandlu i przem. 200zt-
Banku dla kraj. koronnych 200 w- 

„ Austro-węg. 600 zł. . . • ' 
„ Związków. (Unionbank) 200z-f- 

Czesk. banku związk. 100 zł. • " 
Zmiostenska banka 100

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. • •
Losy fund. are. Budolfa 10 zł. . -
Salma 40 zł. mk............................. •
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. •

„ „ Tryestul00zł.mk.4%pr -
„ „ 50 zł. 4 pr. •

Waldstein 20 zł. mk..........................•
tuk?)'
161-1° $ 6%

' 1405.% łJ |6P . f  
365-25 

’ 382 ‘5 765-%
’ 760-% 378-5°
• 377.5° -

— 2X9.75 
2l9-2» 332% 
928% 004-25 
303-15 0,gO  
134-25

• ; 131-5°

L . A koye Przedsiębiorstw trans ^  ^
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. oaóO-^

„ „ „ akeye zakład. 200 f  - g o ."  -
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 *ł-?  j 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200* •
Kol. Lwów-Bełzee (ake. p i e r w . ) 2 0 u z  •

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. - •
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 
„ państwowych 200 zł. . • •
„ południowej 200 zł. . - •
„ węg. galieyj. I .̂ 200 zł. • •

Austr. Tow. żegl. na D u n a j u500zł.m

303.'
19°-'

445.-

340-15
313-75
449-"

M. A koye Przedsiębiorstw P*z
Tow. kopalń węgla w Briix 10°
Gal. karpaekie naft. tow.
Austr. tow. górnicze Alpine 10 ^
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 
Sehodniey 500 kor. . . • ; ’ v 
Tureek. zarz. tytoniow. 500 tr 
Trifail. tow. kop. węgla 70 *»• 

e k  »

152-15
706."
585--

ob-
383%
ió2-°5
S-5®
600.—

184-'
185'

K. W
Berlin za 100 marek 5 pr- " 
Londyn za 10 funt. szt. 4 P1- 
Paryż za 100 fran. . ■ ■ ‘
Petersburg za 100 rubli o pr - 
Niemieckie banki . ■ • • "
Włoskie banki 
Franeuzkie banki • • •
Szwajcarskie banki • • •

o .  W  a 1 u

1 58.72

‘ S S
120.3°
47-6°

złota m-Dukat cesarski . .
Austr. węg. 8 guld. 
20-frankówka . • ■ ■ 
20-markówka . • • ■
Bossyjski półimperiał ■ 
Niemieckie banknoty za 
Włoskie banknoty za 10U •
Buble . . •

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą
isiki«iVnlv.dflb nrowkyi

Licytacye.
L. 12773|97 (1466 2 —3)

0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce rozpi­
suje celem ściągnięcia na rzecz Banku dla

handlu 
210 zł.
30 ct. z

i przemysłu w Stanisławowie sumy 
w. a. z pn. licytacyę pretensyi 225 zł. 

i „v, w. z 6% odsetkami od 3 marea 1879 
i kosztami 9 zł. 87 ct. i 7 zł. 85 et. na imię 
dłużnika Nachmana Kohl w stanie biernym 
realności whl. 32 gminy kat. Strzałki objętej

Abrahama Ehrlicha własaej zaintabulowauej 
na dzień 80 marea 1898 i na dzień 29 kwie­
tnia 1898 zawsze o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie.

Cena wywołania 225 zł. 30 ct. 
Wadyum 10®/, ceny wywoławczej.

terminie
trcł.ai cenyNa pierwszym 

nabyć można za lub 
na drugim

Bóbrka, dnia 31 g™ *1

i



7
Ł- §88 , ( 1 5 7 1 1 - 3 )
, , C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu po- 
aj® do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
Czytelności Ludwika Bobrna w resztującej 

60 zł. z pn. odbędzie się w dniach 
marca i 80 kwietnia .1898 każdym razem 

? godz. 10 z rana w gmachu sądowym egze- 
&lnoś Pu^ 'czaa sPrze( âż następujących re-

a) 1|4 części realności lwh. 374
b) 2)17 „ , „ 376

„ „ „ 317
, ) 1|8J „ „ „ 379 wszy-

gr. gminy kat. Gilowice objętych

8aych.
solidarnego Jana Wnętrzaka wła-

Cena wywołania 634 zł. 7 ct.
Wadyum 63 zł. 41 ct. 

ej Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
tm, b^Poteczny są do przejrzenia w registra-

Ze sądowej.
, 0. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 30 czerwca 1896.

(1561 1 - 3 )  
tai a Pow*atowy w Grybowie po-

do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
8 rzyteln°ści kasy oszczędności w Nowym 

a to rat zaległych z pożyczki w kwocie 
z‘- a. w. z pn. odbędzie się w zabudo-

iź sądu w dniach 24 marca 1898 
1898 każdym razem o godzi- 

przedpołudniem publiczna przymusowa 
realności lwh. 75 księgi gr. gminy 

' “ ystków własność Stanisława Witka sta­
r e j .
.Cena wywołania wynosi 6115 zł., niżej 
' ,ka pierwszym terminie sprzedaż nie

hi

^adyum ustanowiono na kwotę 612 zł. 
ni-,.. Resztę warunków licytacyjnych wolno 

Jtzeć w tutejszym Sądzie. 
str0ll • rozPisaniu licytacyi uwiadamia się 
rzyu  ̂ interesowane, a tych wisrzycieli, któ- 
diii/ “°piero po dniu 1 listopada 1897 jako 
H a Wy^awienia extraktu tabularnego hipo- 
t:|j azyskali lub którymby uchwała niniejsza 
z jjtaniejsze w tej sprawie zapaść mające 
r^ o^ k olw iek  powodu nie mogły być do- 

niemuiei wierzycieli z miejsca pobytu 
SzeQl adomych do rąk ustanowionego niniej­
si,..,, Qratora w osobie e. k. notaryusza p.
ejykt Huzy jakoteż za pomocą niniejszego

Crybów, 21 grudnia 1897.

I
1ft54 (1578 1— 3)

Nai ^  powiatowy w Zaleszczykach 
°Rbftd ■ °̂- w*adomo ĉb że w tymże sądzie 
teję Zle.się publiczna sprzedaż jednej czwar- 
dle realności pod lk. 47 położonej we- 

księgi gruntowej gminy Szezy- 
objętej Anny 1 śl. Gawrońskiej 2 śl. 

pHał w âsnpj. na zaspokojenie pretensyi 
Wn„: a i Franciszki Harasimowiczów_________ „_____________  w

z*‘ z P11, ^n*a ^  marea  ̂^  kwie-
& to j. 8 każdego razu o godzinie 10 rano,
r! cerf P̂ erwszym terminie tylko za lub wy-
taj ni y szacunkowej, na drugim zaś i poni-

ę > j .
taąk wywołania stanowi wartość sza- 

° ta H 2 zł. 50 et.
(ja(lyum wynosi 11 zł. 25 ct.

H lJ ^ tę  warunków licytacyjnych, wyciąg 
ta J  * akt oszacowania można w tutej-

. jjptrąturze przejrzeć.
Ijka a wierzycieli, którymby rezolucya licy- 

P° wyj oręczouą być nie mogła lub którzyby 
Wegnij aniu wyciągu tabularnego do tabuli 
6 k. w Stanowiony kuratorem Antoni Gross 

7 ,aryusz w Zaleszczykach.
 ̂  ̂ ^szezyki 13 grudnia 1897.

Sn t a d t  (1564  1 _ 3 )Hm aHaryjski zawiadamia że celem za­
li 6Cz Ma? z*- ^  ct- 0(lbędzie się na 
^ zymuSô ailay Bandura w tutejszym sądzie 
ul) tealnn!(a- sprzedaż posiadłości whl. 44 i 
In Saych tcMwb- 150 Palery Wojciecha Dyby 

godz za 21 marca i 18 kwietnia 1898
ki W y?110-
ku r6szte^ 8 hipoteczny, protokół oszacowa- 

°Ztla Warunków licytacyjnych przejrzeć
us, Hratn8lstraturze-tawi We® wierzycieli niewiadomych

< C °  a<lw. dr. Fórstera.
Wywołania 127, zł. 50 ct. i 85 zł.

Kafc™  10°/o-
ai 31 grudnia 1897.

Ł.

w : : k- Sa ( 490 3 - 3 )
* <!v,̂ sPrawi^ Powiatowy w Żywcu ogłasza, 
ii Poi. przft„- e8zekucyjnej Tomasza Pawełka 
c,. ,°zpisaua ‘w Franciszkowi Klisiowi o 220 
lwht\^ s ia d C iałf  fgzekucy.)'aa sprzedaż 2/24 
C  187, 5/{Jei lwh. 180, całej posiadłości 

. . części „ cz§ści posiadłości lwh. 192, 
»  oL:!,.POSladlośni 1 .1 , 103 i 1K/19.0Aa f f i  posiadł^s-a?lości lwh. 193 i 15/1296 

&  i  d0,^1,lwh. 236 ks. gr. gm.Cze - 
v hia X898 ^  ^  marca i na dzień oc

vjer
ct.

każdym razem o godzinie 10

s 30 zł'
Punkowa i wywołania 298 zł.,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Bogdan! w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w Sądzie.

Żywiec, dnia 30 grudnia 1897.

L. 8637 _ (1509 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 29 marca 1898 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 27 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytaeya realności lwh. 28 
ks. gr. gin. kat. Pruchnik m. objętej dłużnika 
Dawida Ftihrera własnej na rzecz Władysła­
wa Żmudzińskiego pto 500 zł. z pn.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Stanisława Hołuba 
c. k. notaryusza w Pruchniku.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 15 grudnia 1897.

L. 19852 (1505 3— 3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 140 zł. odbędzie 
się na rzecz Sary Luft w tut. sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 59 gminy Kałusz objętej dłu­
żnika Jakóba Sebastyana własnej w dniu 29 
marca 1898 i 28 kwietnia 1898 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 420 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki z Kałusza.

Kałusz, 17 grudnia 1897.

L. 8128 (1510 3—3)
W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 29 marca 1898 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 27 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytaeya realności lwh. 161 
ks grunt, gminy kat. Rozbórz długi objętej 
Jana Kruczykowskiego własnej na rzecz Sa­
muela Knolla pto 200 zł.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem Pawła Norka w Roz- 
borzu długim.

0. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 20 listopada 1897.

L 17640 (1484 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej firmy M. Seinfeld & Frankel 
przeciw Wolfowi Weiselberger o zapłacenie 
kwoty 644 zł. 39 ct. odbędzie się dnia 28 
marca 1898 i dnia 28 kwietnia 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sądzie 
tut. przymusowa sprzedaż realności wyk. hip
1. 671/11 ks gr. gm. Śniatyna objętej Wolfa 
Weisselbergera własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 6476 zł. 
zaś wadyum 10% tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Markussohna ze Śniatyna.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 26 grudnia 1897.

L 14279 (1464 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności miejs. 

Kasy Oszczędności w Bochni w kwocie 773 zł. 
i3  ct. odbędzie sie w tut. sądzie w dniach 
30 marca 1898 i 2Ś kwietnia 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano publiczna licytaeya 
realności Nr. 6 wyk. hip. Nr. 6 gminy kat. 
Krzec-zów objętej dłużnika Błażeja Jamielca 
własnej.

Cena wywołania 1970 zł.
Wadyum 197 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 11 grudnia 1897.

L. 14278 (1461 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności miejs. 

Kasy Oszczędności w Bochni w kwocie 288 zł. 
w. a. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
30 marca 1898 i 28 kwietnia 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna licytaeya 
realności Nr. 29 wyk hip. Nr 29 gm. Bo­
gucice objętej dłużnika Józefa Madeja własnej, 

Cena wywołania 1582 zł. 50 ct. 
Wadyum 158 zł. 25 ct.
Resztę waruuków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 11 grudnia 1897.

L. 16159 , (1483 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po 

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Dawida Rosen- 

~ hecka przeciw nielet. spadkob. Teodora Osta-

***** Lwowska Nr, 51 i  dni* 5 maro* 1898.

fijezuka Iwana o zapłacenie kwoty 150 zł. 
a. w. z przyn. odbędzie się dnia 28 marca 
1898 i dnia 28 kwietnia 1898 każdym razem 
o godz. 11 przed połu Iniem w sądzie tut. 
przymusowa sprzedaż 1/6 części realności wyk. 
hip. 1. 221 ks gr. gm. B łełuja i całej real­
ności whl. 223 tej gminy dłużnika Teodora 
Ostafijczuka Iwana względnie tegoż nieletn. 
spadkobierców własnych.

Ceny wywołania stanowią kwoty 155 zł. 
34 ct. i 215 zł. a. w., zaś wadya 10% tychże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Markussohn ze Śniatyna.

Reszię waruuków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Śuiatyn, dnia 10 grudnia 1897.

L 13940 (1462 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności An­

drzeja Machnickiego w kwocie 17 zł. 38 ct. 
w. a. odbędzie się w tut sądzie w dniach 
31 marca i 5 maja 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano publiczna licytaeya realności 
Nr. 263 wyk. hip. Nr. 263 gm. Uście solne 
objętej Józefa Plebańczyka własnej.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 13 grudnia 1897.

L. 8133 (1513 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Baum- 
ruka w kwocie 600 zł. odbędzie się dnia 30 
marca 1898 i dnia 4 maja 1898 o godz. 10 
rano egzekucyina sprzedaż realności wyk. hip.
1. 543 ks. gr. gm. Ryglice objętej dłużnika 
Jana Jękota własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 625 zł.

Wadyum 63 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został dr. adw. Agatstein z Tu­
chowa.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania można przejrzeć w regi-
cf TG f 11WO

Tuchów, 30 listopada 1897.

L. 9623|95 (1155) (1502 2 - 3 )
Dnia 31 marca i 2 maja 1898 każdym 

razem o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna licytaeya 
połowy realności w Kędzierzynce położonej 
wyk. hip. 27 objętej i całej realności lwh. 7 i 
objętej Wiktoryi Knapikowej własnych na 
pokrycie pretensyi Izaaka Klingera w kwocie 
20 zł. 15 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi co do realności 
lwh. 71 kwotę 66 zł., zaś co do połowy 
realności lwh. 27 kwotę 736 zł. w. a. zaś 
wadyum 10% ceny szacunkowej.

Resztę warunków można przejrzeć w tut. 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 31 grudnia 1897.

L. 13S65 . (X463 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności miejs. 

Kasy oszczędności w Bochni w kwocie 35 zł. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 31 mar­
ca i 5 maja 1898 każdym razem o godz. 10 
rano publiczna licytaeya 15| 140 części real­
ności Nr. 700 i 448 wyk. hip. Nr. 700 i 446 
gminy kat. Bochnia objętych Józefa Mullera 
własnej.

Cena wywołania 111 zł. 20 ct.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 10 grudnia 1897.

L. 6080 (1511 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Lobia Fischa w kwocie 125 zł. 60 ct. 
a. w. z pn. w dniu 31 marca 1898 i dnia 
5 maja 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 115 ks. 
gr. gm. Radłiszów objętej Zofii Siewierskiej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c k. notaryusz Paszkowski w Ska­
winie.

Skawina, 23 listopada 1897.

L. 8113 . (1539 2—8)
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytośei Tarnawskiej 
kasy oszczędności w ilości 49 zł. z pn. odbę­
dzie się tutaj dnia 23 marca i 20 kwietnia 
1898 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy1 
realności whl. 92 ks. gr. gminy Laskówka 
objętej Józefa Panka własnej.

Cena wywołania 1-383 zł.
Wadyum 138 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Myciński w Żabnie.j
Żabno, 6 listopada 1897.

L. 8355 (1538 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytośei Tarnowskiej 
kasy oszczędności w ilości 345 zł. 68 ct. z 
pn. odbędzie się tutaj dnia 23 marca i 20 
kwietnia 1898 o 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności whl. 56 i 57 gminy Zalipie 
objętej Jana i Maryanny Łysików własnej.

Cena wywołania realności lwh. 56 sta­
nowi suma 1885 zł., zaś realności lwh. 57 
suma 588 zł.

Wadyum 188 zł. i 55 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Myciński w Żabnie.
Żabno, 19 listopada 1897.

L. 7477 (1532 2— 3)
W dniach 26 marca i 30 kwietnia 1898 

każdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się celein ściągnięcia wierzytelności Emanu­
ela Mandelbauma w kwocie 27 zł. 29 ct. a. 
w. z pn. publiczna licytaeya 1/8 części real­
ności lwh. 134 ks. gr. gm. Brodła Heleny z 
Berniaków Matysikowej własnej.

Cena wywołania 59 zł. 25 ct.
Wadyum 5 zł. 29 V* ct.
Resztę warunków przejrzeć wolno w tut. 

sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, dnia 30 grudnia 1897.

L. 5594 (1526 2 - 3 )
W dniach 29 marca i 29 kwietnia 1898 

każdym razem o godzinie 12 przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licyta­
cyi realności w księdze gruntowej dla gminy 
katastralnej Pochówka na imię dłużnika Ha- 
wryły Fedorów wyk. hip. 1. 144 objętej w 
Pochówce położonej w celu ściągnięcia kwoty 
20 zł. w. a. z pn. na rzecz Mikołaja Hirnyka. 

Cena szacunkowa wynosi 209 zł. 50 ct. 
Wadyum 20 zł 95 ct.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany, 16 listopada 18y7.

L. 5170/94 (1527 2—3)
W dniach 30 marca i 30 kwietnia 1898 

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym c. k. Sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności w księdze gruntowej dla gminy kat. 
Bohorodczany na imię dłużnika Hrycia Psica 
wyk. hip. 1. 531 w Bohorodczanach położonej 
w celu ściągnięcia należytośei w kwocie 120 zł.

Cena szacunkowa wynosi 365 zł. 85 ct. 
a wadyum 36 zł. 58 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 4 grudnia 1897.

L. 11153 (1586 2— 3
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po 

daje do wiadomości, że w skutek podkupi 
ofiarowanego przez Leona Ohilla w kwocit 
1380 zł. a w. odbędzie się celem zaspokoje­
nia wierzytelności Szymona Klingera w kwo 
cie 1000 zł. a. w. z pn. dnia 5 kwietnia 189£
0 godzinie 11 rano w tym sądzie egzekucyjni 
ponowna publiczna sprzedaż 20/48 części re 
alności pod lk. 39 w Rymanowie położone 
lwh. 282 ks. gr. gminy kat. Rymanów obję 
tej, dłużniczki Racy Abraham własnych ni 
3445 zł. 83% ct. a. w. oszacowanych.

Na terminie tym pomienione części re 
alności sprzedane zostaną li powyżej kwotj 
1380 zł. a. w.

Wadyum wynosi 345 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyi, akt opisania

1 oszacowania przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Rymanów, 31 grudnia 1897.

L 23872 (1528 2—3
W dniach 24 maja i 21 czerwca 189S 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie sii 
w tutejszym sądzie publiczna licytaeya rea] 
nośei w Delatynie położonej wyk. hip. Ib. 122i 
księgi gruntowej gminy Delatyn objętej n; 
zaspokojenie pretensyi Joela Regera w kwocii 
35 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 21 zł. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyższe 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina w Delatynie 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 31 grudnia 1897.



Konkursa.
L. 168 (1 —2)

Celem stałego obsadzenia posady star­
szego nauczyciela trzyklasowej szkoły ludowej 
w Uściu biskupiem ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
450 zł. i 45 zł. na mieszkanie.

Kandydaci lub kandydatki chcący się 
ubiegać o tę posadę mają wnieść należycie 
udokumentowane podania za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okr. w Borszczowie w terminie do 
13 kwietnia 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Bcrszczów, 29 stycznia 1898.

L. 270 ( 1 - 2 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie:
1. Na posady nauczycieli religii obrz. 

rz. i gr. kat. z płacą roczną 800 zł. i 10% 
dodatku na pomieszkanie w szkole wydziało­
wej męskiej w Tarnopolu.

2. Na posadę nauczyciela młodszego 4- 
klasowej szkoły męskiej w Tarnopolu z płacą 
420 zł. i 10% dodatku na pomieszkanie.

3. Na posady nauczycieli w 1-klasowych 
szkołach ludowych z płacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w Bajkowcach (dodatek miej­
scowy w kwocie 50 z ł) , Białoskórce, Czer- 
nielowie ruskim, Domamoryczu, Grabowcu, 
Horodyszczu, Jankowcach, Ihrowicy górnej i 
dolnej, Iwaczowie dolnym, Józefówce, Kipia- 
czce, Kokutkowcach, Ludwikówce, Łuczce, 
Nosowcach, Pleskowcach, Proszowie, Stechni- 
kowcach, Toustoługu, Worobijówce i Woli 
mazowieckiej.

W szkołach pod 1 i 2, tudzież w Bia­
łoskórce, Grabowcu, Józefówce, Kokutkowcach, 
Ludwikówce, Łuczce i Woli mazowieckiej jest 
język wykładowy polski, w innych ruski.

Udokumentowane podania wnosić należy 
za pośrednictwem władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Tarnopolu do 
dnia 13 kwietnia 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Tarnopolu, 8 lutego 1898.

L. 115 (1— 3)
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 

niniejszem konkurs na następujące posady:
1. Na posadę młodszego nauczyciela 

szkoły 5-klasowej męskiej i nauczycielki młod­
szej szkoły 5-klasowej żeńskiej w Nadwórnie 
z płacą 400 zł. i 10% dodatkiem na pomie­
szkanie.

2 Na posadę starszego nauczyciela z pła­
cą 350 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie, 
tudzież na posadę młodszego nauczyciala z pła­
cą 300 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie 
w szkole 2-klasowej mięszanej w Łanczynie.

Od kompetentów starających się o któ­
rąkolwiek z powyżej wymienionych posad 
w Nadwórnie i Łanczynie wymaga się uzdol­
nienia do udzielania nauki języka niemiec­
kiego jako przedmiotu naukowego w szkołach 
ludowych pospolitych.

3. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 2-klasowej mięszanej w Hawryłówce 
z płacą 300 zł. i 10% dodatkiem na pomie­
szkanie.

4. Na posady samoistne w szkołach 
1-klasowych w Cucyłowie, Dobrotowie, Fit- 
kowie, Hwoździe, Jabłonicy, Kamiennej, Ło­
jowej, Łuhu, Pniowie, Potoku czarnym, Sa­
dzawce i Zielonej z płacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynku szkolnym.

Do płacy tej wlicza się dochód z gruntu: 
w Dobrotowie 2 zł. 19 ct., w Fitkowie 2 zł. 
20 ct., w Kamiennej 1 zł. 68 ct.

Językiem wykładowym w Nadwórnie 
jest język polski, w innych szkołach język 
ruski.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z tych posad mają swe należycie 
udokumentowane i w tabelę kwalifikacyjną 
zaopatrzone podania wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Nadwórnie najpóźniej do 
dnia 13 kwietnia 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nadwórna, dnia 15 lutego 1898.

L. 288 . (1 - 2)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

1. Na posadę kierującej nauczycielki lub 
nauczyciela szkoły 5-kl. żeńskiej w Czortko- 
wie z roczną płacą 450 zł., dodatkiem za 
kierownictwo 50 zł. i 300 zł. na pomieszkanie.

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) 4-kl. szkoły mieszanej w Ja- 
gielnicy z płacą 400 zł. i 40 zł. na po­
mieszkanie.

3. Na posadę samoistnych nauczycieli 
szkół 1-kl. mieszanych z płacą 350 zł., po­
mieszkaniem i dochodem z morga pola:

a) w Bazarze, b) w Chomiakówce, c) 
w Dawidkowcach, d) w Dolinie, e) w Mu 
chawce, f) w Siemakowcach, g) w Sosolówce, 
h) w Szulhanówce, i) w Szwajkowcach, j) w 
Uhryniu, k) w Zabłotówce.

Z ubiegających się o posadę kierowniczki 
(kierownika) w Czortkowie pierwszeństwo bę­

dą mieli (m’ały) kandydaci (tki) z kwalifi- 
kacyą dla szkół wydziałowych.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży za pośrednictw; m swej władzy przełożo­
nej do tut. c. k. Rady szkolnej okręgowej 
do dnia 13 kwietnia b. r.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
Ozortków, dnia 10 lutego 1.898.

L. 103 ( 1 - 2 )
Niniejszem ogłasza się konkurs z ter­

minem do 13 kwietnia b. r. na następujące 
posady nauczycielskie w rzeszowskim okręgu 
szkolnym:

I. Na posadę kierownika 4-klasowej 
szkoły mięszanej w Głogowie z płacą 450 zł., 
dodatkiem 50 zł. i relutum na pomieszkanie;

II. na posadę nauczyciela starszego 4 
klasowej szkoły mięszanej w Tyczynie z pła­
cą 450 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie:

III. na posady samoistnych nauczycieli 
1-kl. szkół: 1. w Niechobrzu, 2. Siedliskach, 
3 Lubeni, 4. Budach, 5. Mastysówce i 6 . 
w Białce z płacą po 350 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o pomitnione posady winni wnieść w po­
wyższym terminie podania z dokumentami 
służbowymi za pośrednictwem władz przeło­
żonych do c. k. okręgowej Rady szkolnej w 
Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 4 lutego 1898.
Z c. k. okręgowej Rady szkolnej

L. 66 ‘ ~ ( 1 - 3 )
Trembowelska c. k. Rada szkolna okrę­

gowa ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia posady nauczycieli w 1-kl. 
szkołach w Brykuli nowej i Dereniówce z 
płacą po 350 zł., mieszkaniem w budynku 
szkolnym i użytkiem jednego morga pola 
ornego.

Podania wnosić należy do 13 kwietnia
1898.

L. 4204 (1580 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się się konkurs na 
posadę katechety w ek. gimnazyum w Bochni.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ust. z dnia 8 
kwietnia 1870 [Dz. pp. Nr. 47] i z dnia 15 
kwietnia 1873 [Dz. pp. Nr. 48],

Kompetenci winni wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenty w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
marca 1898.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 23 lutego 1898.

L. 368 (1544 1 - 3 )
KONKURS.

a) Przy Sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu opróżnioną została posada woźnego z 
płacą roczną 300 zł., dodtkiem aktywalnym 
25%, umundurowaniem i prawem postąpie­
nia na wyższy stopień płacy,

b) przy sądzie powiatowym w Bieczu 
opróżnioną została posada woźnego sądowego 
z płacą roczną 250 zł., dodatkiem aktywal­
nym 25%, umundurowaniem i prawem po­
stąpienia na wyższy stopień płacy i

c) przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada pomocnika woźnych 
z płacą roczną 300, umundurowaniem i doda­
tkiem aktywalnym 25%.

Podania o powyższe lub też przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróżnić 
się mogące dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżone posady woźnych, tudzież o powyż­
szą lub przy innych sądach kolegialnych o- 
próżnić się mogącą, dla wysłużouych podofi­
cerów zastrzeżoną posadę pomocnika woźuych 
wnosić należy do dnia 5 kwietnia 1898 ad 
1) do Prezydyum sądu obwodowego w No­
wym Sączu ad 2) do Prezydyum sądu obwo 
dowego w Jaśle, zaś ad 3) do Prezydyum są­
du krajowego w Krakowie.

Prezydent sądu wyższego.
Kraków, 25 lutego 1898.

L. 17933 (1583 1 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia posady starszego ofi- 
cyała cłowego ewentualnie innej posady u- 
rzędnika cłowego w IX kl. rangi przy gali­
cyjskich urzędach cłowych, ewentualnie kiero­
wnika urzędu cłowego w X kl. rangi, wre­
szcie posady poborcy lub lub asystenta cło­
wego w XI kl. rangi z systemizowanemi po­
borami służbowymi tudzież obowiązkiem zło­
żenia kaucyi rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad mają swe podania opatrzone w dowody 
przepisanych wymogów, tudzież znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego 
wnieść w przepisanej drodze służbowej w 
ciągu 4 tygodni do ck. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

Ukwalifikowam podoficerowie mają przy 
ubieganiu się o posadę oficyała względnie a- 
systenta cłowego zastosować się do ust. z d. 
10 kwietnia 1872 [Dz. u. p. Nr 60.]

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu.
Lwów, 25 lutego 1898.

Upadłości.
L. 1|98 30 (1498 3—3)

C k. Sąd obwodowy jako handlowy po­
daje do wiadomości, że przy wyborze odby­
tym 8 lutego 1898 wybrany został tutejszy 
adw. dr. Eliasz Fischler zawiadowcą masy 
konkursowej firmy M. W. Susslak & Kalmans 
Nachfolger zaś adw. dr. Hermann Falk za- 
stępeą.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IY.
Stanisławów, 12 lutego 1898.

K 96|97 (1548)
. Do likwidacyi dodatkowo do masy kon­

kursowej Maxa Liebeskind zgłoszonych pre­
tensyi wyznaczam termin na dzień 7 marca 
1898 o godz. 9 przedpoł w biurze, na który 
wierzycieli i zarządcę masy konkursowej O- 
ziasza Koscher i krydataryusza wzywam.

Kraków, 2 lutego 1893.
O. k. Radca Sądu krajowego jako 

Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. 427|792[X (1499 3—3)

Wincenty Hałatkiewicz uznany umysło­
wo chorym, kuratorem jest ustanowiony Mar­
celi Ferdynand 2 im Hałatkiewicz.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział X 
Kraków, 20 lutego 1898.

L. 12808 (1481 3 - 3 )
Salom ę Oberc z Rymanowa uznano głu­

pkowatą, kuratorem ustanawia się Michała 
Cetnarskiego z Rymanowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 31 grudnia 1897.

L. 6263 (1476 3 - 3 )
Ogłasza się, że Michał Pająk z Kopek u- 

znany umysłowo chorym, a kuratorem dla 
niego ustanowiono Kazimierza Worsę z Kopek. 

Nisko, 1 sierpnia 1897.

L- 16751 (1467 3 - 3 )
Nestor Ohołodiuk z Sosolówki uznany u- 

mysłowo chorym, kuratorem ustanowiony Pe- 
tro Derij z Sosolówki.

O. k. Sąd powiatowy.
Ozortków, 15 października 1896.

L. 37680/95 (1460 3 - 3 )
Jan Borówka z Bronowie małych mar­

notrawcą uznany, kuratorem jego Maciej 
Czepiec.

Sąd miej. deleg.
Kraków, 29 sierpnia 1895.

L. 10134 (1465 3 - 3 )
Jan Gąsiorek z Krzeczowa uznany zo­

stał umysłowo niedołężnym.
Knratorem jego Michał Brzytwa z Krze­

czowa.
O. k. Sąd powiatowy 

Bochnia 12 października 1897.

L. 5/98 1525 2 - 3 )
Maryanna Stopkowa z Janowic uznaną 

została uchwałą sądu obwodowego wadowi­
ckiego za umysłowo chorą, kuratorem usta­
nowiono Józefa Stopkę z Janowic.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Biała, 1 lutego 1898.

L 4|98 (1533 2 - 3 )
Karola i Filomenę małżonków Jakobsche 

z Kamionki str. uzuario marnotrawnymi, ku­
ratorem ustanowiono im Antoniego Jakobsche. 

O. k. Sąd powiatowy.
Kamionka, 29 stycznia 1898.

IY. 1897/1101 4 ~ (1534 2— 3)
Piotr Stańko syn Wasyla gospodarz z 

Witkowa nowego uznany został marnotrawcą, 
a kuratorem ustanowiono Jana Seńkusia 

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 14 lutego 1898.

P. 12/98 1 . (1558 1 -  3)
Józef Gąsior z Żyrakowa uznany marno­

trawcą, kuratorem Stanisław Moskal z Żyra­
kowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Dęb:ca, 15 lutego 1898.

L- 2947 97 1574 1 - 3 )
Michała Owczarczyna z Łużka górnego u- 

znano umysłowo chorym, kuratorem jego I-
uchaea uwezarczyna z Łużka górnego 

znano umysłowo chorym, kuratorem jego 
Owczarczyn z Łużka górnego.

O. k. Sad powiatowy. 
Staremiasto, 21 września 1897.

wan

yrok i p r a s o w e .
Pr. 32/98 1 1581)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr.. że treść artykułów umieszczonych w 
okazowym czasop. : „Robotnik z dnia 52 lute­

cz»'

go 1898 pod napisem: ,, Przemysł* 
znamiona występku z §. 300 u. k. zatem 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez <*■ 
Prokuratora rządowego konfiskata tego 
sopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu u 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 2 marca 1898.

SI- 42 '
3 n Otamen ©einer SRajeftat Dcl 

®ag !. f. Sanbeggertdt SBien alg P 
aeridjt fjat auf Slntrag ber f. f. 6 taa^ a” {. .n 
fdaft erfannt, bajj ber Śfntjalt ber 
®rucffdrift.- „®cr f to t fe n W « r “ ^  u l  
2 bom 15 gebruar 1898, II. Sa^rgang, 9% 
fidjtlid) beg SIrtifelg : „®ie netu ©teuer uno 
®ot)Ienl)anbIer“ in feiner (Śiittje bag^erb 
nac| § 65 a nnb b ©t. ®. begriinbe, uno { 
toirb nad §• 493 ©t. $  D. bag
ber SBeiterberbreitung biefer^rucffdńfŁ
f*— s:- *■— s — f t

beftatigt unb nad § 37 $r . ®. auf bie 
nidtnng ber faifirfen Gjemplare erfannt- 

SBien, ant 18 gebrnar 1898.

fptoden, bte bon ber f. f. ®taatganrou‘̂  'q ę 
otuugte Sejdtagnaęme^gemafe bie W

3 m Ulamen ©einer SRajeftat beg gftefP 
®ag f. f. Sanbeggeridt SBten a«* ^ fl(p 

geridt bat auf Slntrag ber f . f. bet
fdaft erfannt, bajj ber Snfjalt bes 
Otummer 46 ber periobtfdtn Śrucffd*1!1 
beiter 3 eitung“ p0m 16 gebruar 189° 
genblatt) ent|altenen SIrtifelg unter ber ggjt
marle: „33om ®age“ in ber ©telle non « fl(
fennen ben 3 n |a lt“ big „toarum b 
ift“ bag SSerge|en nad § 300 ©t. c§
Śergefjen nad § 305 ©t. &. begrihu>e» j,er
toirb nad §• 493 ©t. «p. O. bag
SBeiterberbreitung biefer ®rucffdrift “tA  dR'
den, bte bon ber f. f. ©łaatganwaltld)^ q .
fiigte SBefdlagnafjme nad §■ 489 © * •£ jgct" 
beftatigt, unb nad §. 37. «pr. 0 - .aUi J  
nidtung ber faifirten ©jemplare erfattn • 

SSBien, am 18 gebruar 1898.

3 m Ułamen ©einer 2)laieftdt beg -- A rW. 
®ag f.f. Sanbeggeridt 33iem

|at auf Slntrag ber f. f. ©taatgar.nw 
erfannt, bajj ber Snt/alt ber periobifdcJf
fd«ft: „Oefterreidiide ©dntje‘tund , &er
mer 7 bom 16 gebruar 1898, unb 6ei, 
Slrtifel: „SBeltgefdidte—2Beltgeridjt“ „ 0  
©tellen oon „®ie grofje Untbtfftnb«ttg.i;£0p 
„nod bebingt" unb oon „Siad na#
gen“ big „(pubem fbnnen“ bag $ergebe” inter 
<j 303 @t. &. begriinbe, nnb eg W "  
Śfftdtigung ber Sefdfagnabme int sa? 
§ 489 @t. jp. O. nad § 493 @t.
Serbot ber SBeiterberbreitung biefer c bie 
auggefproden, gcma§ § 37 f* -
Serntdtung ber faifirten ©seniplate er 

ŚSien, am 18 gebruar 1898.

®ag f. f. Sanbeg- alg ^ « H CęŚ)tna- 
®ra  ̂ bat mit bem Srfenntniffe ^^L ^hreit^  
1898, $r . IV 2019811, bie ®«‘teroeru ^
ber iRummer 5 ber in ©raj et^ T ruat l 8 ? 
fdrift: „Slrbettertbille“ oom 4 jjel
mmptt h<>8 WrtrMs • ®ie 18erurtbcllul B

in

toegen beg SIrtifelg: 
nad § 300 ©t. ®. oerboten-

in
®ag f. f .  Sanbeg* alg 

®raj bat mit bem ®rtenntniffe oom 1 
1898, ąłc. IY. 21198|2, bie 
ber Słnmmer 1097 ber in Z l t w M 1 i J J t  
ben SBodenfdrift: „^ucf11 bom 29 
1897 toegen ber mit ben SBortett » . g§ 6$ 
baffen“ enbenben oiergeiligen Słotti 
unb 64 @t oerboten.

®ag f. f .  Sanbeg* alg 
2/tieft bat mit bem ©rfenntniffe1oo j,tcit«nS 
1898, ąjr. IX. 1819818, bie ©ederoera^ 
ber jRnmmer 4 ber 5 ettf^riY » "sirtifetf- 
oom 4 gebnar 1898 toegen oe®
„V zadojih 50 letih“ nad §• 
berboten. _  ^

®ag f f. Sanbeg* alg 
®rieft bat mit bem erfenntntffe Oo  ̂ rt,tednO0 
1898, $ t . IX. 19j9S| 2, bie $\of.
ber Dłummer 5 ber geitfdr*^: ” w  ' u 
bom 3 gebruar 1898 roegen iz y 0losk 
„Istarski razgovori“ unb nPobi|;(% oten. 
nad §§ 300 unb 302 ©t- ®- °erD

„  ®as f  f. g an5eg* alg 
Jsoag bat mit bem ©rfenntntffe oom 
ber 1897 g  31616, beato. taS t  ^  voP 
beggeridt in ąjrag mit ber 
H  3anner 1898, D. I  2/9811, bte pr  
breitnng ber Słnmmer 18 ber 3 'W f jL :' wb c,t 
sky Delniku bom 23 ‘Sitctm itt 189' ^  
beg genilletong: „Pokoj lidem dobre ^  ; 
nad § 65 a @t. & , bejto. wegen * *  J 
„Bratri ! u  nad § 302 @t. &■ o e r b o t e n -

;
i



feft*-'148 f. !. SattbeS= alg fpiefjgeridjt in 
3  ^at mit brat ©rfenntniffe tiom 8 
JJttar 1898, spr. IX 20(98|2, bie 2Beiter= 
tw B rn8 '0er ^tummer 6 ber geitfdjrift: „D 
u sarero S!avo“ nom 5 gebruar 1898 toegen 
f j t t ih te :  „I! Proeurat-ore di Statou na* 
* 800 ©t. ©.'nerboten.

ber

, . f. f. Sanbeg* alg ^Sre^gcriĄt in
tttMo. êm Rfenntniffe nom SI San* 
k- • ^ r- l'2fcj98|2, bie SSeitertierbreitung 

•tótnmer 9 ber in tflrag erfdjeinenben 3eit* 
''a- »Lidovy List“ nom 26 lyiinner 1898 
Stnbcg Slrtitelg; „Z Doksan a okoli11 nad) § 

©̂  nerboten.

!. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
9<ń mit bcm ©rfenntniffe nom 3 gebruar

| t  g> ^ r- 128|98|2, bie SBeiternerbreitimg 

hCeske Delnicke Listy11 nom 28 San*
Jtoittmer 2 ber in s#rag erfdjeinenbenn i :

m  -"u toegen beg iilrtilelź : „Poiitioke zpra- 
y \ ? aĉ  §§■ 491, 498 @t. unb Slrt 
8i« @efe^el nom 17 ®ecember 1861, iRr. 

931. ex 1863, oerboten.

| t ^as f. f. Sanbeg* alg fprefjgeridjt in 
Itajj ât mit bem ©rfenntniffe nom -3 gcbruar 

1 $r, 1?0|98|2, bie SBeiternerbreitung ber 
łYv ® êr *n $ ra9 ftfĄeinenben geitfdjrift: 
Wfr t,om Sditncr 1898 toegen beg 
& fto: „Rozumni slovo v cas11 nad) § 302 

' »• berboten.

$rcśgerid)t in 
Igog 9flt mit bem ©rfenntniffe nom 8 gcbruar 

$t. X. 16|98|2, bie SSeiternerbteiiung 
Jmmmer 3 ber in Sann etfdfetnenben geii* 

■ „Lounske lidove listy“ nom 5 gebrnar 
toegen be§ Slrtifell : „Provedme ocistu“ 
§• 493 ®t. ?|ł. C. oerboten.

®tei§ * als s45rc^gcrtĄt in 
Ijjyo 9ot mit bem ©rfenntniffe nom 9 gebrnar 

19]98|i, bie iBeiteroerbreitung ber 
Stmi-̂ bgabe beg SDrucferS unb Berlegerg in 
t ó -  au3gegebenen ®rucffd)rift mit ber Sluf* 

ft?rn beutfc êu §augt)errcn in bert* 
„$t ®ftoeinben“ unb mit ber Unterfdfrift: 
^tnt u êr êutf^eu ?Ibmel)r iu ś8ol)men“ 
"HA r â3u ge£)bcigeu 3łanteu§oerjetcf)mffe 

 ̂ § 300 ®t. ©. nerbotcn.

gach na zasadzie § 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1. 96 Dz up. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzy- 
dzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do d n i a  
1 l i p c a  1 8 9 8  do ek. sądu powiatowego w 
Mostach wielkich zgłosili, gdyż inaczej wpisy 
te nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, aai też z powo­
du zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

Lwów, 1 lutego 1898.

kt aS L ^ fPttSŚgeridjt in ©ger
bem ©rfenntniffe nom 9 geńruar 

D̂trf, ■ -^ 'l^ il UI,b 20(98(1, bie 2Bti*
4  [ hecitutt,! ber fJhimmer 9 ber (jeitfdfriften: 
,!£». enau^i)niggberger iBolfgjcttung* unb 
*%h v ^ aĄnd)teif' nom 2 gebruar 1898 
1309 8 t o i f c l l  : „©onbcnfjone gefp“ nad) 

©t. ©. nerboten.

f. f. ®reig* alg ilSrejjgeridjt in
ll»e i i b e m  ©rfenntniffe nom 13 ge* 

N l h ' Ŝ r' SBeitcrnerbrei*
łN „ et 5cummer i l  ber 3 eit1ĉ r^t: „©gerer 
*i!t[s,9 5 gebruar 1898 roegen te§ Sir*

i)[vi,"^eftcttetc§*Ungarn“ naĄ § 800 ®t. 
‘tooten.

W  ^ a s f. f. ®reil* a ll iI3reggeri*t in»m! ff
N r  i o oem Rfenntniffe nom 13 %t-
i 3l»̂  ' ^ r- 25198/1, bie SBeiteroerbreitung
N "  ^2 ber ,3eiifd)rift: „Stfdtjcr 3ei*

9 gebruar 1S;;8 megen be§ Ślrtifelg:
êt ©fnbfnteit11 nad; § 300 ®t.

f. f. S'ceiź* alg 'ifSre^gerid î in
toit bem ©rfenntniffe nom 13 ge* 

K.et, lin sh ' ^ c- 22j98|!, bie Skitcroerbrcitnng 
t ^ a9e focialbemoiratijd)fn @e* 

nJkdjjh^fcomiieg in £ar!gbab erfdjicnenfn 
1 ® t: CSftugbfatt) „«n bic SBatjler beg

ovperg“ nad) § 30 i ©t &. nerboten.

(1 179 2 - 3 )

Pod?
!ei-

o
ed ykt  II.

(j0 ' ^ 'ższy  sąd krajowy we Lwowie 
p ^ g 0 ^todomeśc!, że wskutek edyktu tu- 
> r t 0 w*4ąia 11 maja ! S r  do 1. 5863 o- 
J f z> gruntowej dla gminy Dal-
jjf S° w w okręgu ck. sądu powiato-
t,a parcoi 0,' ta h wielkich nowe wykazy Lip. 
a .^ S ^ .g ^ ro m o w y li 1 kat. 4S1I70. 48ij75

W do ? !° l7 ^5 !9 . 572(il!ll2, 6B8|2 i 638|3
żądnego wykazu hipolecznego me 

iN  W rj|jZe wyznaczony pomiecionym e-
Jpis;

mi °^HośIllri f*° zg'*oszen’a praw rzeczo- 
P Wykaza3 c-Tch się <lo nieruchomości nowy- 

P^dzipi! hipoteczny mi objętych z dniem
Prze? < w a \ 1:' 97 ”P W

istnion- ? Zalem wszystkich, którzy 
hstwa joK- ub hipoteczny stopień pier- 

kiego wpisu w rzeczonych ksig-

Hezmaite obwieszczenia.
L. 20068.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zarazy py- 

skowo racicowej i pomoru świń w Galicji e. k. 
Namiestnictwo w Bernie zarządziło rozpo­
rządzeniem z dnia 24 lutego 1898 1. 778] 
odnośnie do przywozu zwierząt z Galicji do 
Morawy eo następuje:

1. Przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) przeznaczanych 
na handtl, t. j. takich, które nie są przezna­
czone na natychmiastową rzeź, z Galicyi do 
Morawy jest wzbroniony;

2. przywóz odżuwaezy (bydła rogatego, 
owiec i kóz) przeznaczonych aa rzeź dozwo­
lony jest z Galicyi z w yjątkiem  następują- 
Cich ośmiu poi i tycznych powiatów : B uczacz, 
Cieszanów, M ielec, P ilzn o , Przem yślany, 
Ilzeszów , Sanok i  Strzyżów  i to tylko 
koleją żelazną i wprost do rzeźni miast Mo­
raw skich: Be<no, Freiberg, Gaya, Hohenstadt, 
Holes ów- (H lleschau), Iglawa (Iglau) Lun- 
den! urg, W sil Meseritsrh, Gross-Meseritseb, 
Mtstik, Mńglitz, Mahr.-N"ustadt, Nowy Iezyn 
(Nentiiscbdo), Nikoisburg Ołomuniec (Ólmlltz), 
M- r.-Ostrawa (Mahr -Ostrau), Prossnitz, Mahr- 
Sebóoberg, Sternberg, MSbr.-Tttibau i Witko­
wi tz, jako też do ppędu na targi zwierząt 
rzeźnych w Bernie, Mor. Ostrawie, Ołomuńcu 
j Nowym Iczynie.

Zwierzgla, przywiezione wprost do rze- 
? źni powyższych reirst, albo wprowadzone z 

targów w Bernie, Olomnń -n, Mor-Ostrawie 
i Nowym Iczynie, talże i do innych rzeźni 
mają bye wybite jd > p ięc iu  d n i.

Obowiązek ten uwidocznić r»a komisya 
targowa na paszportach zwierząt, wyprowa­
dzonych z targów.

3. Przywóz do Morawy świń, przezna­
czonych na rzeż dozwolony jest z Galicyi, 
z w yjątk iem  następujących! jedenastu fkli- 
G czim h  nowjatów : Buczacz, Cieszanów, 
Mielce, P ilzn o , P rzem yślany, K zeszów, 
S a n o k , S k a la t , S tr z y ż ó w , T łum acz  
i Z aleszczyki i to tylko koleją żelazną 
*pr< st do rzeźni następujących miast Moraw­
skich, a mianowicie : Auspilz, Austerlits, 
Ung.-Brod, Berno, Freiberg, Gaya, Hohen­
stadt, Hol szów, Ung.-Hradisch. Iglawa, Krera- 
sier, Lipnik, Lundenburg, Wall. Meseritsch. 
Gross-Meseritseh, M istek, Mfiglitz, Mahr.- 
Nemtadt, Nowy-lczyn, Nikolsbmg, Ołomu- 
aie ', Mar.-Ostraw-i, Przerów (P re lta), Pros- 
suitz, Mahr.-Schónberg, Sternberg, Trebłsch, 
Mahr.-Tińbau, Mahr. Weisskirchen, Wisehau 
i Mritkowitz.

Przywiezione świnie, którychby nin mo­
żna przewieść wprost do rzeźni we wozach 
kolejowych, przewiezione być mają do rzeźni 
wozami o zaprzęgach końskich,

Świnie takie mają być wybite w ciągu 
pięc:u doi.

4) Transporty zwierząt, przywiezione z 
Galicyi do Morawy, w któryehby przy wy­
ładowaniu stwierdzono zarazę pyskowo racico­
wą, lub pomór świń chociażby u jednej sztu­
ki, bęią  w każdym razie zwrócone na koszt 
i niebezpieczeństwo właśeL-Lla do stacyi na­
dawczej, o czem właściwa polityczna władza 
powiatowa zawiadomioną będzie telegrafii znie.

Wyjątek od tego przepisu o zwracaniu 
stanowić mosą transporty zwierząt przywie­
zione do Mor- Ostrawy, gdzie rzeźnia połą- 
■ zona jest ze stacją bezpośrednio torem kole­
jowym

5) Przywóz świń bitych z Galicyi dc- 
zwolony jest tylko wtedy, jeżeli świnie, takie 
znajdują się w stanie niećwiartowanytn, po­
siadają nien-ruszony tłuszcz ckoł nerko ■ y i 
to takie tylko koleją żelazną do miast Mora­
wskich wymienionych w punkcie 3.

Przypuszczenie do konsunoeyi takiego 
m*ęso, z.J‘żv cd orzeczenia weterynarza, któ 
ry wykonywa oględziny.

Bozpnrzadecje n^niejsze obowiązuje od  
1 m aren  1898 w J | | j - e e  zakazu c. k. Na­
miestnictw!! M -rsw.sk ego z dnia 8 stycznia 
b r 1. 9 '9  oŁszcnego tntejszam obwieszcze­
niem z 16 stycznia b. r. 1. 3856.

Postanowienia rozporządzenia c. k. Na­
miestnictwa Morawskiego z dnia 14 grudnia 
1897 1. 46^94 ogłoszone tut. obwieszeniem 
z 24 grudnia 1897 1. 113 8‘ 3 co do przywozu 
zwierząt z Galicyi do rzeźni miast Berna 
i Mor.-Ostrawy pozostają i nadal w mocy.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z nadmienieniem, że przekroczeń t*go 
zakazu karane będą według ustawy z dnia 
24 maja 1882 (dz. Nr. up. 51).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 marca 1898.

L. 1922 (1894 2 - 8 )
W tych dniach wyszedł nakładem c. k. 

Namiestnictwa Szematyzm Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wr.cz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem na rok 1898.

Podręcznik ten obejmuje 64 arkuszy 
druku, można nabyć w Administracyi Gazety 
Lwowskiej i we wszystkich Starostwach po 
ustanowionej cenie 2 zł. 50 ct.

Lwów, 22 lutego 1898.

L. (1496 8 - 8 )  
Dr. Zygmunt Myśków przesiedla się z 

Ustrzyk dolnych do Podgórza.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 24 lutego 1898.

L. 25 (1408 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za­

wiadamia z miejsc i pobytu nieznaną Freidę 
Gertler, iż przeciw niej na prośbę Seidy i Ko- 
schy Gertlerów wydano nakaz oddania real­
ności pod Nr. kons. 5 w Skale z dniem 1 
maja 1898 i że dla niej w tej sprawie usta­
nowiono kuratora Samsona Goldscheina ze 
Skały.

Kurator ten zastępywać będzie Freidę 
Gertler na jej koszt tak długo aż sama się 
nie zgłosi lub obierze sobie pełnomocnika.

Borszczów, 5 lutego 1898.

L. 19799 (1399 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy uwiadamia niewia­

domych z miejsca pobytu Z tatę Drucker, Ju- 
dę Drucker i Feibischa Drucker, że w sporze 
wekslowym dr. Ludwika Grzybowskiego prze­
ciw Feibischowi Drucker pl o 60 zł. z pn. 
zamianował dla nich dr. Tadeusza Trzeei- 
nieckiego kuratorem, któremu wyrok i inne 
uchwały dla tychże niewiadomych przezna­
czone się doręcza, zarazem wzywa się ich, 
ażeby wszelkich do utrzymania swych praw 
potrzebnych informacji temuż kuratorowi u- 
dzieli lub też innego zastępcę prawnego obrali 
i o tem sądowi tutejszemu donieśli, ileże inaczej 
skutki zaniedbania sobie przypiszą.

Tarnopol, 31 grudnia 1897.

L 4501/96 (1475 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Muszynie po­

daje do wiadomości, że dnia 5 marca 1896 
zmarła w Muszynie Maryanna z Nowaków 
lo Bujarska, 2o ćwikłowa, bez rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd nieznając miejsca pobytu Franciszka 
Bujarskiego wzywa go, aby w przeciągu je­
dnego roku licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł deklara­
c ję  spadkową, w przeciwmym bowiem razie 
spadek przeprowadzonym będzie z jegp ku­
ratorem Jędrzejem Bujarskim.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 3U września 1896.

L. 7252,97 (1478 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie u- 

stanawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Adalberta Hermanna kuratora w oso­
bie p. ad w. dr. Bardacha w Nadwórnie, któ­
remu uchwałę tabularną z 1 kwietnia 1897 
1. 3376 dla kuranda przeznaczoną doręcza.

Nadworna, dnia 19 lipca 1897.

L. 7250/97 (1477 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie u- 

stanawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Włodzimierza Baczyńskiego kuratora 
w osobie p. adw. dr Bardacha w Nadwórnie, 
któremu uchwałę tabularną z 4 kwietnia 1897 
1. 3247 dla kuranda przeznaczoną doręcza. 

Nadworna, dnia 19 lipca 1897.

L. 9087/97 (1471 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce, str. 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Piotra Kncacha syna Łukasza, że dla 
niego kuratora w osobie Grzegorza Sajkiewi- 
eza z Dobrotwora ustanowiono i temuż prze­
znaczoną dla Piotra Kucacha tusądową uchwałę 
z 3 czerwca 1897 1. 9087 doręczono.

Kamionka str , 19 stycznia 1898.

L. 5623 (1472 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Adama Schic.ka, że przeznaczoną dla niego 
uchwalę z 30 czerwca 1896 1. 8313 dozwa­
lającą wydzielenia pared gr, 132 133, 34, 
185 i 186 z whl. 45 ks. gr. gminy Krowica 
la sowa doręczył ustanowionemu kuratorowi 
panu d'-. Jakóbowi Szłapie adwokatów, w Lu­
baczowie.

Lubaczów, 20 lipca 1897.

L 16018 (1441 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Pawia Świerża, że celem doręczenia mu re­
zolucji z 19 sierpnia .1897 !. 8"40 w sprawie 
bipoteezm-j realności lwh. 92 i 171 gminy 
Kryg ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. 
Dziubezyńskiego w Gorlicach.

Gorlice, dnia 22 stycznia 1898.

Ow. 549/98 3 (1458 2 - 3 )
Przeciw Ksielowi Laks z Sanoka, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w

Tarnowie przez H. S. Kernera z Tarnowa 
pozew o 119 zł. 60 ct. i o 48 zł. w. a.

Na podstawie pozwu z dnia 25 lutego 
1898 1. czyn. Ow. 549(98 1 i 1. czyn. Ow. 
550(98 1 wydano przeciw Kisielowi Laksowi 
nakazy zapłaty sumy 119 zł. 60 ct. i sumy 
48 zł. w. a. z pn.

Celem strzeżenia praw Kisiela Laksa 
ustanawia się Pana adw. dr. Mieczysława 
Gałeckiego w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ksiela 
Laksa w rzeczonych sprawach na koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie
Oddział II., dnia 25 lutego 1898.

L. 15354 (1440 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadome z pobytu 

Maryę Kaszczyk i Ółenę Smarz, źe celem 
doręczenia im rezolueyi z 8 września 1836 1. 
7670 w sprawie hipotecznej realności lwh. 
76 i innych gm. Ropica ruska ustanowiono 
dla nich kuratorem adw. dr. Radomyskiego 
w Gorlicach.

Gorlice, dnia 21 stycznia 1898.

L. 3 5628 (1455 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu An­
toninę Szymańską, że przeciw niej i innym 
współpozwanym wnieśli Gustaw i Halina 
Bieniaszewscy pozew de praes 22 czerwca 
1897 1. 7704 o orzeczenie, iż suma 1050 zł. 
z hipoteki realności lwh. 328 gm. kat. Rze­
szów, ma być wykreśloną i że wydana w 
■skute1/.: tego tusądową uchwała z dnia 15 
lipca 1897 1. 7704 pozew ten do postępowa­
nia pisemnego dekretująca, ustanowionemu 
dla niej kuratorowi p. adw. dr. Malcowi z 
substytucyą adw. dr. Reicha w Rzeszowie 
została doręczoną, poleca jej zatem, aby z 
kuratorem niezwłocznie się porozumiała lub 
innego pełnomocnika wybrała i sądowi o tem 
doniosła, inaczej bowiem skutki zaniedbania 
wyniknąć mogące sama sobie przypisze.

Rzeszów, 23 grudnia 1897.

L. 7388 (1438 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie po­

daje do wiadomości, że dnia 26 listopada 1890 
zmarł Stefan Bojko syn Hrycia w Dorze bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Sad nieznając miejsca pobytu Iwana Bojka 
wzywa go, ażeby w ciągu roku od dnia ogło­
szenia licząc zgłosił się w tymże sądzie i 
i wniósł oświadczenie się do spadku, gdyż w 
razie przeciwnym spadek z oświadczonymi i 
zgłaszającymi się spadkobiercami i kuratorem 
Ołeksą Bojko dla niego ustanowionym prze­
prowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 14 października 1897.

L. 7132 (1572 1—3)
Do przewodu przy exprop yacyi grun­

tów pod kolej żelazną w Ohyrowie ustano­
wiony został dla nieobecnego i z miejsca po­
bytu niewiadomego Jana Pukacza z Chyrowa 
kuratorem Jędrzej Kozłowski w Ohyrowie do 
którego lub do sądu tut. w tej sprawie Jan 
Pukaez zgłosić się winien o ile że inaczej z 
zaniechania tego powstać mogące szkodliwe 
dlań następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól, 11 listopada 1897,

0. II. 41/98 (1) (1553)
Przec'w spólnikom fi rmy:  „Birnbaum 

& Grtinzweig, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c k. sądu 
powiatowego w Krakowie przez Szymona 
Mannę pozew o 205 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min na dzień 11 marca 1898 o godz. 9 rano 
sala I.

Celem strzeżenia praw spólników po­
zwanej firmy ustanawia się pana dr. M. 
Schonberga adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie spól­
ników pozwanej firmy w rzeczonej sprawie 
na ish koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k Sąd powiatowy w Krakowie 
oddział I I ,  dnia 31 stycznia 1898.

L 5174 1559 1— 3)
C. k. • ą 1 powiatowy w Dubiecku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jerzego Siemiginowskiego, że w sprawie egze­
kucyjnej Jana Kałyna i tow. przeciw niemu 
o 1000 zł i t. d. wyznaczono tusąd uchwałą 
z dnia 23 grudnia 1897 1. 5174 do likwi- 
dacyi wierzytelności przeciw niemu wywal­
czonych termin na dzień 16 marca 1898 go­
dzinę 10 rano.

Wzywa się Jerzego Siemiginowskiego 
któremu kuratora w osobie p. Adama Broseha 
w Sliwnicy ustanowiono, aby temuż kurato­
rowi potrzebną informacyę udzielił lub innego 
pełnomocnika ustanowił i sądowi oznajmił. 

Dubiecko, dnia 23 grudnia 1897.
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od wyrazu petitom centa, tłustym petitem 
dwa centy.

Powietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieosza- T  T l i f B  f3 /fc © 'W 3 .® ®
cowane własności hygieniczne. Oczyszcza i od- LW0W 7 kfepv w " " ! ?  Kopernik* 
swieza powietrze mieszkań w wysokim stopniu. ka n  kRAKÓW Sukiennice 20. C Z E B ^ W„« 
Flakon 60 c t , rozpylacze od 24 ct do 3 zł. Rynek 3. PRZEMYŚL, ul. P ranciszggSSŁ

r ,   i • •££ M Sposób nadawania każd-m skrzypcom naj-
D o  „ G a z e ty  L w o w s k i e j  I piękniejszych tonów. — Gruntowne prakty-

O G Ł O S Z E l i l  11 czne wskazówki nadawania barwy tonom,
przyjmuje wyłączni:; j : regulowanie, zmienianie, uszlachetnianie itp.

Ajencya dzienników I ogłoszeń §j Komplet w zeszycie autografowanym 12 stro-
P asaż H ausm aua I . nic- tJ1̂ 0 za nadesłaniem 1 zł. wysyła Biuro

gdzie można nadawać także inseraty do jj i ogłoszeń „Impressa* Lwów, ul. Sykstuska 30.
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- g i 225

granicznych dzienników. j i r a i  jm _  . '
po cenach najprzystępniejszych. i ; M a l t ,  & © © ,§ £ i©  l l f i> t I .2 s © S S .S Ł l

“ i świeże i w ybierane dostarcza po 6 zI.

N o t a c y u s  w  K r o ś c i e n k u  j Z3, Ki0° sz,uk z{j“ J ladom komisowy
poszukuje lutjnewanego oyetaryusza j j  0  S e e le n f r e i in d ,  L w Ó W ,

u z poleca wszystkie przybory, płótno,biegłego w spraw ach spadkowych.

'K D r z e d l i c z n y  d o g  do sprzedania. Cena 2-5 zł. i j&koteż d r u t y  t e l e g r a f i c z n e  W d o b r y m
H au ^ iad9moś6: AjeEoya d7iendków w Pasaźu| stanie po 9 zł. za 100 kilo. 257

ćjfe kawalerskie pokoje z balkonem na ] 
pierwszem piętrze zaraz do wynajęeia, ul. Go- j

stanie po 9 zł. za 100 kilo.

Ogłoszenie.
łęhia 1. 5, I piętro.

Zimmer mit Balkon ftir ledige Herrn 
gleich zu yermiethen.

I. Stock,

L e k c y « 
i  ii

«>. .  P - v , ,  P o d a je m y  d o  w ia d o m o ś c i ,Grołęoia-ljas&e Nr. 5, i ) r ■ ■ « ■ , iż [dereszy ośmiodniowy wio-
e szerm ierki n a  pałasze 13Qfmy jarmark na koni© od-

ff lo r e ty . W a r u n k i  k a r t lz o  ; . , r . . .
p r z y s t ę p n e .  B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  u l .  ) B 6{fZ I0  S I8  W  iS m O W s B  0 0 1 3 .
Batorego 1. S3, p ierw Zz e p ię to o ,| 3 ()  1TiarCa |j. r . j dni JiaSte- 
kr.żdego dnia ed g . 4  do ©. — IMa S lg42‘
m łodzieży a k ad em ick ie j i ucz-1 OHYClI.
uiow  szkól średnich ceny zniżone. | — —----------- —----------- .■
— — — ....................................  | | CHOROBY PIERSIOW E.
I B r a c o w n ia  snl-risń damskich i nauka kroju I 
JBŁ Maryi Cho-.-iiakiej wykony wujo wszelkie z m ó  i

H a n d e l  l i e r b a t y ,  k a w y  i  w i® a

E D M U N D A  R I E D L A -
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 

herbatę zbioru majowego
bezpośrednio z Ohm sprowadzoną, ciemno naciągającą, ^

sm akiem  i aromatyczną wonią. 6."
■la kl. Cougo czarna nr. 1 . zł. 1.60 V, kk Peeco kwiat.najprzd n •' g.--

„ Souehoiig czarna nr. 2 ,, 2.— „ Gunpowderziel P j; jo "  ^
n . u zbiór majowy n r .3 j, 3.— „ „ „ » “ j i  " 6-"
n Kaysów „ „ nr. 4 „ 4.— „ Imperial ziel perł-nr. § -■
„ Melange de Londres nr. 5 „ 4.— „ Mandarin żółta krw.n - ” jjO
„ Peeeo kwiatowej nr. 6 „ 3 — „ Wysiewki z własn. ber , » yfiO
„ kwiat, karawan, nr.7 „ 4. — „ „ z najlepsz_. her -^i0”

„ Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkach l/«, Vt 1 /8 1306
Opakowanie nie liczy się.

Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą^

W e wszystkich składach Perfum, Aptekarzy,
Drogistów i Fryzyerów znajduje 

się
Puder 

ryżowy specyalnie
P R Z Y G O T S W A N Y  Z B IZM U T EM

Przez C H " * F A Y , Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ

CO

©  w i e l e  l e p s z y m  o d  p o m a d y
j e s t

G I o b u s - E i t r a c t  d o  c z y s z c z e n i a ,
wienia według najnowszych wzorów frsmsuskieb w 
jak najkrótszym ezasie po sader amiar&owaoyfth ee- \ 
naeh. Ul. Krakowska 20.

I Poisf!
^ t a r u s z k a  80-letnia J. Drabnicka prosi o ła- 1 

skawe wsparcie za pośrednictwem Admiuistra- ] 
cyi Gazety Lwowskiej. j
M ia ł« bieliznę do szycia przyjmuje się Ry­

nek 29, III. p.,ydrzwi 10.

100 c e l u .  k a w y
najszlachetniejszej jakośei

poleca handel

£
i
3
S ■
I  s

167

Łaskawe zlecenia z prowincji wysyłam 
odwrotną pocztą f r a u k o , w worecz-

po. GBIMAULT et Cie. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zalecany przez 

lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- 

| siowych; leczy najuporcz-ywsee katary, za­
gaja tuberkuły płucne u  suchotników; 
■powstrzymuje krztuszenie, się i zanosze­
nie w nieustannern kaszlaniu, tak rozpa- 
cscie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt uMększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowe.
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Ymeune i w głó­

wnych aptekach. 36
Dostać można we Lwowie: w aptekach p p . p l  

Mikohscha, Rnekera, Wewiórskiego, Sklepin- | |  j 
;’ricoo, Beisera. Ehrbara i Krzyżanowskiego. " "

Prawdz. tylko ze znakism ochronn.: 
Globus na czerwonym po­

przecznym pasku.

wyrobu .
Fritz Schulz Juu. w SJps^11

( jŁ e lp z lg )  j _,jj
w ytw arza nadzwyczaj długotrw ały p°U 3

n i e  p s u j e  m e ta lu ^   ̂ wedł«?
nie brudzi jtsk pomada do czyszczenia, a z0St»ł
opinii 3 zaprzysiężonych chemików uznanV 

z a  n i e z r ó w n a n y
w swych w ybornych w ł a s n o ś c i a c h .  

P u s z k i  p o  5 , 8  i  1 5  c t .
Firmy, u których można nabywać, oflł°s 

plakatami.

0 g':oszenie«
w Błażowej zaP

O g ł o s z e n i e  S ic y fa e y L

W dobrach fundacyi śp.

i Towarzystwo kredytowe dla handlu i przem ysłu 
| wssystkich P . T. członków Tow arzystw a na

Zwyczajne W alne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 20 m arca 1898 o godz, 8 wieczorem-

,rasza

ora,
_____________________________________ j h", Baworowskiego jest do rozdania w

A  P  T T T P  T r n O l O T P T r T  j drodze oferty przedsiębiorstwo budowy 
-1 U  \ S^luzy na stawie obok m łyna w Kro-

since pow. Trembowla. Interesowani

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  ^
1. Przedłożenie zamknięcia rachunków  z obrotów i czynności za r

189?

(S Y B IU S Z ) 842
Lwów, u lica Zamarstyuowska 1.11 (dom i n v nTO» „i.d nia„:B , A . . ,

w łasny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 I Ctl6ifl pizrgląJnię:.iA p.anow i kosztu-
poleca 18

Wyborne kawy wprost z- Ameryk;
pół kl. od 75 et.

Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct.
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct.
Najlepszy ruta 1/3 litry od 1 zł. 20 ot.
Kakao holenderskie pół k l 1. zb 99 et.

rysów zgłaszać się mogą do zarządu 
dóbr fundacyjnych w Myczkowcach, 
poczta Mikulińee, gdzie także oferty 
wrpjsió należy najdalej do 10 m arca br.

Koszta tego przedsiębiorstwa obli­
czone na 200 zł , wadyum 1 7 2 % ;

(bilans). - ekoyi
2. bprawozdanis kómisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzieleni0 J 

absoiutorynm  za rok 1897. *
3. Rozdział czystego zysku.
4. W nioski członków.

Błażowa, dnia 2 m arca 1898. 
Zygm unt Ringel

gg5

sekretarz
W olf Ftissmah

prezes

NowościB w  w i e ! .k i r m  w y f e o w e  otrzymały i poleca, 
po cenach nadzwycze-j um iarkow anych Magazyn 

speoyftino-galanteryjny pod firm ą :

(Au bon ^arche) Kesmarky & Slles Następca

■ W ł a d y s ł a w  C i e c h u l s k i
L w ó w . róg  p lacu  M aryacM ego i  u l. T eatralnej’ 1. 2

(ćlczn. )
Cenniki ilustrow ane na żad&ni

L. 14
Pierw sza W ęgiersko - G alicyjska kolej żelazna..

€l§|!o&zexi!e.
(1543 1- -3)

sowame
Dnia 1 marca 1891 odbyło się we Wiedniu w obecności c. k. notaryu’z 
ae obligów pierwszeństwa I. emisyi i XX. losowanie takiehże oblig

% 0 1; lo-
notaryu3za ^  enaisy1

113

ie gratis.

XX* W a ln e . Z g rom ad zen ie
Towarzystwa zaliczkowego urzę-iuskow pocztowych we Lwowie zarejestrow a­
nego z nieograniczoną poręką, odbędzie ślę w  sobotę dnia 12 m arca 1898 o go­

dzinie 7 wieczór w loka!u .,Klubu pocztowego*1 
P o r z ą  d e k d z i e n n y :

1. Sprawozdanie D yrekcji z czynności za r. 1897.
2. Wniosek komisyi rewizyjnej o udzielenie absolutoryum Dyrekcji za jej 

rachunki i czynności w r. 1897.
3. W niosek Rady zawiadowezej eo do podziału czystego zysku
4. iAybór uzupełniający 3 członków do Rady zawiadowezej. 256
5. Wnioski członków.
Lwów, dnia 3 m arca 1898.

Łaski, prezes Łoziński, sekretarz

pierwszej węgiersko galicyjskiej kolei żelaznej 
Wylosowane zostały:
P ry o ry tety  I . em isy i:  numera 53.001 do włącznie 53.384 razem sztuk-, 0, 
P ryorytety  II , e m is y i: numera 13.501 do włącznie 13.626 razem l -1 pgdzi0 *L 
Nominalna wartość tych wylosowanych priorytetów I. emisyi w y p ła ^  4gg8 za zV̂ jlJj

334 sztuk.
120 £

-cząwszy od 1 września 1898, zaś pryorytety II emisyi począwszy od 1 Bpea j pła; 
tern oryginalnych obligacyi wraz ze wszystkimi do nich należącymi kupo 
po tych terminach. -e tych F5,.

Z dniem 1 września względnie 1 lipca 1898 ustaje dalsze oprocentowa gtrąci
gacyi, jeżeliby zatem brakowały kupony płatne po tych dniach, to wartos 
od kwoty jaka za obligacye ma być wypłacona. , _ .^ane obli®1

Dotychczas nie podjęto jeszcze kwot za następujące dawniej 
a mianowicie: “ $

P ry o ry tety  I . em isy i num era :________ ggoSO 52037^
5225 18657 18658 18659 21006 52001 52002 52003 52004 52005 52019 5S-U - 52l~58 5 ^

' 181 5 5 3 ^
52216 52243 52246 52256 55237 55238 55247 55249 55250 55275 55301 5 o 3 ^  g^Ofj

52044 52045 52046 52047 52048 52049 52076 52080 52100 52156 o»^* f
52163 52172 52173 52174 52175 52176 52177 52178 52179 52180 52181 g 55^

OOAOi OOAlOO 004*1 004*0 00-00
55344 55346 55347 55350 55360 55418 55420 ^5449 55551 55671 556^  ?23 50/ -
55709 55710 56652 56653 56654 56673 56674 56675 56720 56721. 5bW - 5fj807 ®h®̂
56733 56737 56745 56758 56754 56756 56768 56772 56808 56804 56805 6b° 930
56*24 71027 7 i 048 71053 71077 71085 71101 71111 71112 71138 712- a
93541 98570 93626 23627.

2093
4032

P ry o ry te ty  I I . em isy i n um era:
2016 2017 2018 2020 2021 2022 2063 2065 2071 2072 2089 2090
2096 4001 4002 4003 4006 4007 5008 4010 4012 4020 4021 4031
4091 510? 5104 5105 5106 5107 5134 5135 5136 5150 5194.

We Wiedniu, dnia 1 marca 1898. _ _
R a d a  z $ i w i a d o w e z a _

2094
4047

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Kidko

ca

°de
ho.

hie


